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Kraków 15 marca. 

Na nic się nie przydały -dowodzenia 
Timesa, że Grecy nie są narodem: Kandyo- 
ci kłam mu zadali, do którego niebawem 
podobno Anglia. przyznać się będzie zmu- 
szoną. Wszystkie gołębice pokojowe, które 
w sprawie kandyjskiej Porta wysyłała, u- 
kazały “się! w Europie w kształcie szkara- 
dnych: kaczek. Kanya nie została uspoko- 
joną; było w niej zdaje się założone ogni- 
sko: yi Wschodniej. Mniejsza o to kto 
go: rozżarzył juiten zapewne, kto je podsyca, 
roznieca, rozszerza; ale to pewna, że Kan- 
dyoci są Grekami, i chcą do Grecyi nale- 
żeć. Zapewne, że „to. bardzo niewygodnie, 
mając na, karku Fenistów i kwestyę wybor- 
czą, wdawać się w sprawę Wschodnią; za- 
pewne, że odpowiada lepiej egoistycznym 
instynktom zaprzeczyć narodowości, choćby 
to śmiesznością było, .i naprzykład utrzy- 
mywać, że Grecy nie są narodem. Zresztą 
wiadomo, że nikt nie jest tak skorym do 
zaprzeczania faktów, jak' polityka oparta na 
faktach dokonanych, skoro to jej tylko na 
rękę. I byle tylko wszystkim. mocarstwom 
było na rękę, utrzyma się zaprzeczenie 
choćby: było fałszem tak jawnym jak słoń- 
ce. Takby się było stało i z Kandyą, mie- 
szkańcy jej nie byliby Grekami, nie mieli- 
by żadnego prawa, gdyby nie było Siły, 
która ich wzięła w,„obronę, nie dla tego że- 
by uznawała wiekowe prawo, ale dla tego, 
że jej właśnie na rękę utrzymywać, że są 
Grekami, i wysnuwąć ztąd sprawę Wscho- 
dnią. Zasłażona to kara. dla polityki faktów 
dokonanych, używającej tak zwanej „zasady 
narodowości” stósownie do potrzeby i eelów. 
I kto wie, czynie przyjdzie do tego, jeżeli 
się sprawa Wschodnia otwórzy, na co się 
bardzo zanosi, że ta sama Anglia, co nie- 
dawno Greków. za naród uznać nie chciała, 
za szczep czyli rasę teraz ich ogłosi. Dla:cze- 
góżby bówiem w sprawie Wschodniej poli- 
tyka aglomeratów nie miała znależć zastó- 
sowania? Czemużby królestwo Greckie nie 
miało. zostać. Piemontem, i. król Jerzy nie 
miał spożywać heleńskiego karczocha, które- 
go pierwszych listków już sama Anglia w wy- 
spach Jońskich dostarczyła, a w dalszej ko- 
lei Kandya spożytą być pragnie? Gdyby 
zaś aż do tego przyszło, że. Konstantyno- 
pol w ręku tureckim pozostaćby nie miał, 
któż dla Anglii dogodniejszym spadkobier- 
cą: Grecya, czy Rosya?.... 

Komu. stoją na pamięci koleje sprawy 
wschodniej podczas . ostatniej wojny) i tra- 
ktatu paryskiego z 1856 roku, przekonać się 
może teraz, jak nic nie pomogą najsubtel- 
niejsze. dyplomatyczne sofizmata przeciw loi- 
ce w naturze czerpanej, a którą wybornie 
oceniała opinia ;publiczna. Któż nie widział 
wówczas, że -sprawa' wschodnia -jest tylko 
zawieszoną ? że ogłoszenie Turcyi jako pań- 
stwa europejskiego, jest polityczną anoma- 
lig, a przeto jej nie uratuje? że pozostanie 
tylko/ na papierze, bo, Turcya warunków 
państwa: europejskiego dopełnić nie zdoła? 
Ileż to nie zużyto papieru na' dowodzenia, 
że katlthumajon w Życie nie wejdzie, bo się 
temu Koran sprzeciwia, bo Turcy są mu- 
zułmanami: i czem innem być nie mogą? 
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owanych nie przyjmuje się. 


Dziś pisze to Inwalid rosyjski, a wszystkie 
dzienniki powtarzają jakby coś nowego; a 
to rzecz znana, wiadoma, lecz której :po 
dziesięcio-letniem doświadczeniu już: zaprze- 
czyć nie można. Ale w ówczas szło 60 za- 
warcie pokoju, i zawarto go pomimo prze- 
konania, że trwać on nie może tylko tak 
długo, jak ówczesny chwilowy ustrój poli- 
tyczny: w Europie; że traktat rzeczony 0bo- 
wiązywać będzie dopóty tylko, dopóki 'Ro- 
sya od ńiego uwolnić się nie zdoła, że za 
pierwszą zmianą położenia europejskiego, 
sprawa wschodnia na nowo. wystąpi. 

I występuje też coraż bardziej, bo zmia- 
na ta nadeszła. Jak dawniej, nie chodzi o 
Turcyą ani Grecyą, ani o Chrześcian, cho- 
dzi o Rosyą. Czy 'Rosya: doszła do. tej po- 
tęgi! że sprawę wschodnią podnieść może, 
czy inne mocarstwa tak osłabły, że jej dłu- 
żej przytłamić nie zdołają, nie przesądza- 
my. Widoczna tylko, że się Rosyi sprzeci- 
wić nie chcą, czy nie śmieją. Przyznać trze- 
ba, że Rosya podjęła teraz tę sprawę nie- 
równie zręczniej, jak za księcia Menszyko- 
wa, Nie o traktat jej idzie, lubo go odrzu- 
ca; nie o morze Czarne, bo wie, żei tak 
będzie na niem panią, skoro jej się powie- 
dzie; gra' jej nierównie większa. Występu- 
je całkiem bezinteresownie, jak Francya we 


„Włoszech, Wiadomo, że anneksye potem 


same przychodzą.. Niczego nie żąda dla sie- 
bie; tylko swobody dla. Chrześcian ; to jak- 
by głos znany Francyi: „Włochy wolne po 
Adryatyk.* Co potem, zobaczymy. Jakżeż 
się tu opierać tak szlachetnym uczuciom? 
Jakżeż nie żądać społem wolności owych 
Chrześcian, skoro się jest mocarstwem chrze- 
ściańskiem , skoro się krew leje w Kandyi 
i Tesalii? Jakżeż zostawić opiekę samej 
Rosyi i oddać jej całkowity wpływ, który 
tą obroną zdobywa na Wschodzie? — Cóż 
więc pozostaje, jak popierać jej politykę, 
a tem samem pomagać do urzeczywistnienia 
jej planów? Bo przecież chodzi przedewszy- 
stkiem oto, aby pokój utrzymać, choćby 
tylko na czas wystawy paryskiej, a Rosya 
niechee wojny, jak powiada, chce tylko od 
Turcyi koncesyj i to na rzecz Chrześcian..... 


Grunt do tych koncesyj także przygoto- 
wany, i to nie przez Francyą ani Anglią. 
Niewystarczy tu już żaden hat sułtański; 
bo dowiedzionem zostało, że w żadnym chrze- 
ścianie nie mogą znaleść przed uciskiem 
rękojmi, Kandyą wypadnie. odstąpić Grecyi, 
a wtedy cóż się stanie z prowincyami inne- 
mi greckiemi, które już przeciw Porcie się 
buntują? Grecya się zbroi i nie tai się z tem 
wcale. Mówią, że już Serbia otrzymała o- 
puszczenie fortece przez wojska. tureckie, 
zwierzchnictwo ‘Sultana na włosku się trzy- 
ma. Będąż na to spoglądać spokojnie inne 
prowincye słowiańskie? Wice-król egipski 
żąda niepodległości, -mając już zapewnioną 
dziedziczność i zwierzchniczą władzę, chce 
być panem na morzu Czerwonem i arabskie 
posiąść brzegi. Wobec, takich koncesyj, 
gdzież państwo europejskie traktatem pa- 
ryskim zagwarantowane? Jeśli prawda, że 
Turcya wszelkich koncesyj odmawia, to za- 
pewne wie dobrze gdzie ją takowe prowa- 
dzą, ale czy wie, jakie takowego oporu 
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następstwa? Pojmujemy atoli, że w ostate- 
cznym razie przełoży nad pewną zgubę, 
szanse wywołanej wojny. Na jakichby wszak- 
że sprzymierzeńców liczyć mogła przewi- 
dzieć trudno w tej chwili, skoro utrzymują, 
że Rosya, Francya i Anglia w porozumieniu 
działają. Jeżeli tak jest, sądzimy, że idą ra- 
zem, ale tylko dopóki sprawa wschodnia 
o koncesye się toczą, Reszta zawisła od 
tego, czy Rosya czuje się na siłach posu- 
nąć ją aż do wojny. : 


W numerze niedzielnym Gazety  Naro- 
dowej zamieścił poseł kołomyjski hr. Anto- 
ni Golejewski artykuł przeciw koresponden- 
cyi (ski) podanej w numerze 54 Czasu, za- 
rzucając jej autorowi tendencyjność i prze- 
kręcenie faktów w sprawie ostatniej uchwa- 


ły sejmowej. Odbieramy od naszego kore- 


spondenta odpowiedź na rzeczony artykuł, 
w której powołuje się na Nra 45, 46, 51, 
a głównie 52 Gazety Narodowej, gdzie nie 
równie cięższe zarzuty zialeść mógł szan. 
poseł, a przecież nie uważał za stosowne 
takowych podnósić ani na nie odpisywać, 
zaprzeczać im lub przeciw nim protestować. 


Jakkolwiek umiarkowaną i wyczerpującą jest 


owa odpowiedź , wybaczy nam szan. nasz 
korespondent, że jej nieumieścimy, podobnie 


Jak odmówiliśmy umieszczenia artykułu, o 


co się do nas hr. Grolejewski udawał. Ma- 
my bowiem stałe: przedsięwzięcie niedopu- 
szczenia w naszych kolumnach polemiki w 
tym przedmiocie. Nie prowadzi ona do ni- 
częgo, bo eo się stało odstać się nie mo- 
że, a podsycać musi, drażliwość już i tak 
istniejącą, zdaniem zaś naszem szkodliwą. 
Postępowanie takie z naszej strony, i usiło- 
wanie uciszenia sporu, wydaje nam się być 
wskazane obowiązkiem względem kraju tak 
z wewnętrznych jako i zewnętrznych wzglę- 
dów. 


_KORESPONDERCYA CZASU. 


Lwów 14 marca. 


(B: R.) Wielka: zasługa ministerstwa Beleredi 
wobec całości i potęgi przyszłćój Austryi w tem 
leży, że Słowianie austryaccy silnićj niż przedtem 
poczuli się żywiołem do czynu powołacym w no- 
wym ustroju cesarstwa. Nie naturalniejszego nad 
to, że takie poczucie się Słowian, wywołało reak- 
cyą żywiołów, które. dotąd czynność państwową 
monopolizowały; a: jednak wynikłość formalizująca 
te starcie się żywiołów, ustąpienie p. Beleredego 
tak pospieszne przed p. Beust, przedstawicielem 
kieruakn reakcyjnego, nie zdaje się być dostate- 
cznie umotywowane. Reakcyą oznaczam przeciw- 
działanie, nie wsteczność. ; Ze p. Beleredi ustąpił 
p. Beustowi, to fakt; a mówić, że fakt nie dość u- 
motywowany, to paradoks; atoli tłómaczy się to 
tem, że konieczność ustąpienia hr. Bełeredi w da- 
pćj. chwili była tylko podmiotową; gdyby hr. Bel- 
credi: był miał świadomość kategoryczną kierun- 
ku którego był przedstawicielem, byłby przetrwał 
ową chwilę. Nie trudno bowiem poznać to, że sta: 
nowisko pierwotne br. Bensta dziś. już istnieje tyl- 
ko na papierze, ʻa w rzeczywistości! wróciła sytua- 
cyado stanu w którym znajdowała się przy ustą- 
pieniu Beleredego;' czyli jaśnićj wyrażając się: 
centralizacya niemiecka z jednój a madziarska z 
drugićj strony Litawy, zawistna prócz tego i nie- 
dowierzająca jedna drugićj, okazała się bezsilną 


Część literacko - artystyczna. 


Z WYCIECZKI DO WARSZAWY. 


+ Parę miesięcy od powrotu ubiegło; wraże- 
nia odajesione powlekły się pewną pomroką, która 
je w ogólniejszą przeistacza obserwacyę. Aby wy- 
próbować prawdziwą wewnętrzną wartość książki 
nie trzeba jej gądzić w chwili czytania, ale potem 
na jak długo jej obrazy lub myśli wryją się w pa- 
mięć duszy — tak samo co do przemijających 
wrażeń 1 znajomości w podróży robionych. Są 
znajomości. przelotne, znikające „z pożegnalnem 
uściśnieniem na zawsze Z pamięci — lecz są i ta- 
kie, które choćby krótką była chwila zbliżenia, 
na całe życie zostawiają wspomnienie. I dziwne 
jest to wspomnienie, które nie wzbudza za sobą 


tęsknoty jak przyjaźń, ale zostawia w oddaleniu | vy 


spokojny ślad złocisty, jakby pamięć jakiejś uczty, 
w której się brało udział, lub jakiegoś widoku 
natury, które chwilę zajmowało oko. 


Ileż wspomnień takich wiąże: mnie z Warsza- 
WĄ; nie mówiąc już o stosunkach bliższej przy- 


jaźni, które: łączą wbrew oddaleniu ścisłem wę-. 


złem ną zawsze, ileż wspomnień spotkania się 
duchem, oznaczonego choćby kilkoma zamienio- 
nemi słowy | Warena, ma siłę atrakcyjną jak 


wszystkie wielkie ogniska spółecznego życia, lecz 


też wspólnie z temi wszystkiemi ogniskami ma 
ten prąd rwący naprzód, co porywając za sobą, 


wnet zaciera wszelki ślad, przyjmując w siebie 
nie oddaje nic z siebie. 

Ta siła atrakcyjna, której służą za skrzydła 
serdeczność i światowość wrodzone Warszawia- 
nom, ma obok siebie dragą towarzyszkę, siłę asy- 
milacyi: co 'tamta przywabi i ściągnie, to ta wrobi 
w jedno pasmo spółecznego życia. Nie tej: sile 
zlewającej oprzeć się nie zdoła, żadna oddzielność 
ani kastowość, trzeba chyba mundaru nieprzyja- 
cielskiego, aby go ten prąd jednoczący i zbliża- 
jący nie ogarnął. Dosyć powiedzieć, że tej sile 
asymilacyi nie oparł się nawet ten żywioł, religią, 
mową, interesem, obyczajem i całą dążnością tyle 
nam sprzeczny, który jakby na! dziwne i wie- 
czyste przeciwieństwo Opatrzność rozrzuciła tak 
gęsto wpośród naszego spółeczeństwa, a który 
pomimo tego nigdzie się nie zlał z spółecznością 
krajową, że Zydzi w Warszawie zupełnie prawie 
się zlewają z narodem i że nie znać ich oddziel- 
ności. Nie jest to weale dziełem przechodowej agi 
tacy; agitacye mogą poruszyć w danych chwi- 
lach, ale nie są w stanie przeistoczyć faktów spó- 
łecznych — tutaj muszą być spółeczne powody. 
istocie zbliżenie to jest następstwem tej siły 
asymilacyi, jaką posiada Warszawa, brak oddziel- 
ności towarzyskiej, wspólność użycia — to wazy- 
stko co działą na próżność, czy ambicyą, to głó- 
wnie zbliżyło eałą tę oddzielną kastę, i związało 
ją w Warszawie nierozerwalnemi: węzły: przyję- 
tego już obyczaju, wspólnych nawet uczuć, zespo- 
lonych interesów. Zbliżenie to jest takie, że zda- 
wałoby się, iż jest tylko jeden krok do zjedno- 
czenia się religijnego; ale właśnie Warszawa to 
miasto asymilacyi jest miastem szerokiej toleran- 
cyi, i choć religijna w gruncie, najmniej z grodów 
polskich mająca wrodzonej gorliwości. l 


ji 


To jest w ogóle strona ujemna tego ducha asy- 
milacyi, że przez zbliżanie nie ma skupienia, przez 
przyjmowanie tak odmienaych czynników brak 
silnego skonsolidowania się opinii, czy oznacze- 
nią kierunków — lecz natomiast. zarównują się 
przedziały, i nie mogą się wytwarzać skrajne 
obozy. 

Warszawa, miasto wykwintu i elegancyi, jeźli 
nie chcemy powiedzieć zbytku, nie ma wcale cha- 
rakteru arystokratycznego, ani też nie zachowaje 
tradycyj oddzielnych, lecz z drugiej strony War- 
szawa miasto ruchu i zapału nie ma w swoim ło- 
pie czynników burzących; z natury swojej jest 
ona antirewolucyjną. Dwa tylko prądy paprze- 
mian temu miastu zagrażać mogą użycie i uczucie. 
Użycie z swoim ostatecznym wyrazem zbytku, 
nieusprawiedliwionym ekonomicznie odpowiednem 
bogactwem kraju, nieusprawiedliwionem moralnie 
przez zabiegliwość spółeczną, która dozwala w pe- 
wnych krejach zbytku. Dragi prąd przechodowy: 
porywy uczucia, znów nie oparty na dosyć wyro- 
bionym politycznym: kierunku, ani. na zasadach 
dosyć silnie ustalonych, Te dwa prądy, które- 
by mogły wieść do najwyższych szczytów, jak 
pierwszy ekonomieznie do zamożności, tak drugi 
moralnie do potęgi duchowej, nie ujęte w dobry 
kierunek, zawsze zagrażać będą wielkiemi niebez- 
pieczeństwy. Lecz prądy te ile wabiące i porywa- 
jące tyle szkodliwe i zgubne napływają jednoli- 
cie: całe miasto ulega porywowi uczucia w danej 
chwili, entuziazm ogarnia tak mężów stanu jak 
rzemieślników, tak znów potem całe miasto ogar- 
nuje instynkt użycia, i kiedy mówią lub utyskują, 
że Warsząwa się lekkomyślnie bawi, to się nie 
oduósi wyłącznie do pewnych kółek i zwykle o 
to oskarżanych sfer towarzystwa, ale do całego 
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a nawet wobec rozstrzelonych działań żywiołu 
słowiańskiego, i dopieroź jasno wskazała żywio- 
łowi temu rolę, którą zająć może i powinien jeźli 
pocznie działać solidarnie. 

Podstawy roszczeń hegemonicznych w Austryi, 
jeżli jakie były, tak niemieckich jak madziar- 
skich, żywioł słowiański juź dawno zniweczył 
częścią własnemi siłami częścią przyjaznym wzmo- 
cnieniu swemu tokiem dziejów od nas nie zawi 
słych. 

Owóż madziarowie utwierdzenie swego stano- 
wiska hegemonicznego powierzyli Niemcom, a 
Niemcy zaufali swojćj tak zwanćj cywilizącyjnćj 
misyi, mrzonce z dawno ubiegłych czasów. 

Tymezasem, drobna to jakoby skazóweczka, 
spytajmy 0 ognisko centralne téj niemiecko an- 
stryąckićj cywilizacyi, gdzie jest?.... Jestto: bez- 
sprzecznie, c. k. akademia umiejętności w stolicy 
cesarstwa ; toż prezydent tego najwyższego try- 
bunału nauki i wiedzy, nazywa się Karajan; wi- 
ceprezydent Rokitański, sekretarz Miklosicż; sa- 
me Niemcy przewo dniczą oświacie w Anstryi, nie 
prawda? 

Jeżeli prócz tego, nie gniewając się na Niemców 
za to eo jest naturalne, za protegowanie silne 
współplemieńców, zważymy jednak u siebie, że zdo- 
bycie jakiegobądź stanowiska kosztowało Słowia- 
nina, co najmniej trzy razy tyle zasobu i natę- 
żenia środków wymagalnych ile Niemca, to wyda 
się samo przez się, że podobno już dziś na nas 
przyszła kolej cywilizować naszych zleniwiałych 
cywilizatorów. Kto o tem wątpi, niech pyta świad- 
ków; a takim n. p. świadkiem, zapewne bezstron- 
nym, jest Wolfgang Menzel w dziele swojem nie- 
miecko-patryotycznem: Der deutsche Krieg im J. 
1866. Stuttygard 1867, gdzie między innemi mówi 
na stronie 40ej: ...nichi jener. stolze und edle ger- 
manische. Geist... Der Geist, der von Wien aus in 
die krovinzen drang, war nur die Karrikatur da- 
pon, undeutsch und unchristlich durch und durch, 
jüdischer Spekulationsgeist und allerfrivolste Ver- 
gniigungssucht und. Liiderlichkeit,. In Oesterreich 
ist eine Verarmung des Geistes eingetreten wie sie 
in einem christlichen. Lande kaum. grósster gedacht 
werden kann. Alle Gedanken kriechen am Bo- 
den i t. d. 

Tyle o eywilizatorach naszych Menzel; ezyliż 
potrzeba: czego więcej? 

lowa powyższe takiego jak- Menzel znawcy 
dziejów, są najsurowszem napomnieniem do Sło- 
wian austryackich, by ci, jeżeli jak głoszą, po- 
trzebują i pragoą całości i potęgi Austryi, działali 
śpiesznie, stanowczo i solidarnie; by zatem jak 
jeden mąż stanęli pod sztandarem tej Austryi ty- 
le upragnionej, a możliwej tylko, jak to widzi ka- 
żdy bezstronny badacz wypadków bieżących, wte- 
dy i tak dalece, jeźli Słowianie w obronie całości 
i potęgi cesarstwa solidarnie wystąpić, oraz nie- 
przedawnione prawa narodowości swojej w pań- 
stwie, gdzie stanowią większość bezwarunkową, 
zgodnie z przyrodzonym porządkiem rozwoju 
państw i narodów czynem stwierdzić, a ducha 
swego narodowego, będącego odwiecznym wyrazem 
wolności, równości i sprawiedliwości. dla wszy- 
stkich takiej, jakiej każde plemię z osobua żąda 
dla siebie, zdołają zachować od owej mniemanej 
cywilizaeyj, ziejącej według słów Menzla zepsu- 
ciem tylko i ogłupieniem, a chcącej dziś bezpra- 
wne roszczenia swe skojarzyć z dumą na pół dzi- 
kiego azyatyckiego plemienia, ku wspólnemu Slo- 
wiam ciemiężeniu. W przyszłych układach lu- 
dów Austryi, do których bądź co bądź przyjść 
musi, jeżeli ma stanąć cała i silna Austrya, nie 
wykluczam stanowiska politycznych form i zasad; 
jednakże poczytuję za ostateczne niedołęztwo lub 
brak wiary, polegać wyłącznie na hasłach federali- 
zmu, autonomii i t. p. wtedy, kiedy w obozie 
przeciwnym zuchwale występują najwyuzdańsze 
narodowościowe roszezenia, oparte li tylko na wy- 
marzonych prawach wyższości plemiennej jednych 
nad drugich. Naprzeciw centralistom niech stają 
federaliści, autonomiści i t. p.; naprzeciw Madzia- 
rom i Niemcom niech 'staną Słowianie; przeciw 
roszczeniom pangermanizmu wielka światowładna 
idea Słowiańszczyzny. 


tudzież wszystkie Urzęda . 
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Wiedeń 13 marca. NÆ 


— r. Jak ostatnie doniesienia jednozgodnie 
stwierdzają, bieg rzeczy w Serbii podwójnym kro- 
kiem zmierza do katastrofy. Jeżeli rozkaz odwo- 
łujący z zagranicy, z Petersburga, nie nadejdzie, 
należy uważać wojnę za nieaniknioną. Wprawdzie 
książę Michał nie odrzuca wręcz projektu podró- 
ży do Konstantynopola, dla odebranu inwestytu- 
ry z rąk sułtana, a nie odrzuca tylko dla tego, 
że do tak stanowczego wystąpienia nie uważają 
jeszcze w Belgradzie chwili za sposobną; posła- 
guje się atoli różnemi wymówkami, które w pra- 
ktyce na to samo wychodzą, co odrzucenie wręcz 
zaprosin sułtana. Komentarza do owych cy ów 
względem konstantynopolitańskiej podróży księcia, 
pozornie tylko zahaczających się 0 kwestyę cere- 
moniału, dostarczają rokowania toczące się między 
ministrami serbskimi a konsulami wielkichmocarstw 
w sprawie opróżnienia fortece serbskich przez woj- 
sko tureckie. Jak wiadomo, Porta oświadczyła go- 
towość ściągnięcia swoich garnizonów z załóg tu- 
reckich pod pewnemi warunkami, w których naj- 
ważniejszym był ten, aby mocarstwa poręczyły . 
Porcie, że Serbią nie nadweręży siłą stosunku wa- 
zalstwa. Mocarstwa, które orędowały u Purty za 
zadośćuczynieniem żądaniom Serbii, okazują się i 
co do owych żądanych rękojmij do pośreduiczą- 
cych kroków pochopne, oświadczając gotowość 
poręczenia za utrzymanie stosunku wazalstwa przez 
Serbię, która oczywiście w obec, nich musiałaby 
się zobowiązać do zachowania statu quo. Otóż 
książę Michał nie chce żadną miarą przystać na 
takie zobowiązania, chociaż niczem odmowy swej 
nie motywuje. i 

Istotnego jej znaczenia dociec nie trudno, mając 
przed oczyma artykuły inspirowanych dzien- 
ników serbskich i bacząc na nieustanne demon- 
stracye za emancypaeyą kraju z pod zwierzchni- 
ctwa Turcyi, które stronnictwo młodej Serbii pod 
sterem ex-ministra (raraszanina nieustannie wy- 
prawia. 5 
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Kraków 15 marca. Zamieszczając wczoraj 
z Gaz. Lwowskiej ogłoszenie Namiestnictwa wzglę- 
dem ustanowienia komisyj miejscowych w spra- 
wach służebnictw, nadmieniliśmy w przypisku do 
artykułu 12go, iż wypuszezone były w rzeczonej 
gazecie miejsca należące do komisyi ustanowio- 
nej we Lwowie, takowe przeto dziś uzupełniamy, 
jak następuje: i oda 
Ustanawia się komisya lokalna we Lwowie 
a żenia: Przemek, nak roe- damoro mid, 
icki, Lwowski, Grodeeki iewski, Sokal- 
ski, Rawski; Cieszanowski, Złoczowski , Brodski, 
Kamionkowski, Przemyślański. Oraz przyłączają 
się do tej komisyi następujące eming powiatu Bo- 
breckiego: Budków, Dźwinogród, Hlibowice wiel- 
kie, Horodysławice, Hryniów , Szołomyja , Sucho- 
doł z należnościami, Łopuszna, Kocurów, Miko- 
łajów, Olchowiec, Podjarków, Podhorodyszcze, 
Podsosnów, Podmanaster, Romanów, Siedliska, 
Staresioło, Wodniki, Wołoszczyzna. 
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W iedeń 14 marca. Z Pesztu następujące nad- 

chodzą wiadomości © pobycie Cesarza Jmei:- 
roda przeznaczona była na wypoczynek po 

podróży. We czwartek: ministrowie złożą przysię- 
gę służbową w ręce Cesarza Jmci w wielkiej sali 
tronowej. Akt ten dopełnionym zostanie z wielką 
uroczystością. Za wolą Cesarza Jmci dwór złoż 
na dzień ten żałobę po księżnie Zofii Bawarskiej. 
Rano odbędzie się wielki przegląd wojska, po 0- 
debraniu przysięgi służbowej od ministrów, przyj- 
mowana będzie przez N. Pana deputacyą obu Izb 
sejmowych, składająca imieniem kraju dzięki za 
przywrócenie konstytucyi. Po tem nastąpi obiad 
galowy, a wieczór serenada z pochodniami. : 

Peszteński Lloyd donosi: Pobyt Cesarza Jmci 
trwać będzie przez dni dziesięć, a przez ten czas 
niejednokrotnie nastręczy się sposobność do tra- 
ktowania ważnych, Węgier dotyczących spraw 
państwa. P. Beust oczekiwanym jest ną dworze 
cesarskim w sobotę. 


miasta od góry aż do samego dołu, do naj- 
niższych warstw spółecżznych. Smutao patrzeć jak 
to ognisko życia narodowego naprzemian temi 
dwoma podrzucane falami ciągłym ulega szko. 
dom, to przecież jest pewna elastyczność ducha 
właśnie w tem przeciwieństwie, elastyczność i ruch 
dowodzący wielkiej żywotności miasta. Z drugiej 
zaś strony ta jednolitość tych żle pokierowanych 
prądów, że wszystkie sfery spółeczne ulegają tym 
elektrycznym wstrząśnieniom, to właśnie utrzy- 
muje pewną równowagę wewnątrz, pewną jedno- 
litość i łączność, która chroni od antagonizma i 
niechęci spółecznych, i dla tego też powiedzie- 
liśmy, że Warszawa z natury swojej nie ma re- 
wolucyjnych czynników. 

Uczucie i użycie, zabawą i porywy entuziazmu 
jednakie mają początki. Dodatni nastrój duszy, 
ochoczość i sercowość w dwie tylko odmienne 
zwrócone sfery. Miłość swobody tu jedna, opro- 
mienia ją tylko całą ekzaltacyą miłości Ojczyzny, 
lub ją obniżyć do tonu karnawałowej uczty, a 
z jednych usposobień wypłyną te dwa kierunki. 
To też pięknie ale nieprawdziwie pędzel czy pió- 
ro przedstawiło z ostatnich czasów nastrój War- 
szawy, dając pod te szkice jakieś dno mistyczne 
i ponure; typem pierwotoym ruchów miasta jest 
Kiliński jak go Pol pojął w swoim iskrzącym od 
prawdziwych barw poemacie, inne żywioły i zwro- 
ty były tylko mapływowe. Lecz wolimy odrywa- 
jąc się od tych ściskających serce obrazów zstą- 
pić do zapełnionego salonu warszawskiego. Nie- 
poznaliśmy go w epoce wielkich zabaw i w kar. 
nawałowem wirze, tem lepiej mogliśmy rozglądnąć 
się w jego składzie, w jego urządzeniu i w tem 
co go ożywia. : 

Tu byśmy radzi powiedzieć słów kilka o salo- 


nie polskim wogóle, bo uwag i opisów o nim 
jest, używając wyrażenia mowcy sejmowego, za 
mało, za wiele w stosunku do treści tych opisów, 
za mało, aby sobie jakąkolwiek zrobić definicyą 
tego ogniska towarzyskiego. Salon o tych nowo- 
czesnych powieściach opisujących go i sądzących 
surowo, mógłby powiedzieć, że mówią de me sine 
me, bo nie ma go, nie ma nawet najmniejszego 
pojęcia o nim w tych jego opisach. Tendencya i 
złą inicyatywa oto jedyne źródła, z których pły- 
nie ta powszechna gorączka opisywania brabia i 
książąt. Lecz nie piszemy dysertacyi literackiej, 
aui rozprawy o życiu towarzyskiem, więc, wra- 
cając do murów Warszawy — powiemy wogóle, 
że salon to pośrednik między skarbami życia ro- 
dzinnego a szkołą życia publicznego; to więż o0- 
byczajowa, to popis wszelkich zewnętrzoych zalet, 
to ogniska estetyczne i umysłowe zbliżając i kształ- 
cą% ludzi, a pomimo dawnych zboczeń, wo- 
bee dziś wzniecającego się prądu co w atomy ro- 
zbija spółeczność, a wynosi życie kawiarni lub 
teatru, to dzwignia obyczajowa, to najdonoświejsza 
swym wpływem instytucya towarzyska. Strony u- 
jemne, jak wszędzie nierozdzielne od natury lūdz- 
kiej i tutaj są bardzo wydatne, lecz weale nie te, 
które zwykle w pismach wskazują. 
Kosmopolityzm daremnie zarzucają salonowi, bo 
to leży w jego naturze, jak sztuki piękne są ko- 
smopolityczne, ich język zrózumiały dla całego 
świata; tak salon nie może się wyzuć z tego pię- 
tna kosmopolitycznego, bo jest szkołą piękna w to- 
warzyskości, a piękno czy w sztuce, czy w towa- 
rzyskości jest Byutetycznem i nie da się ograni- 
czyć, Rzecz jest inną, aby czy w sztuce, czy w to- 
warzystwie jaknajwięcej tematów narodowych by- 
ło podstawą do tej ogólnej mowy piękna; aby jąk 
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żony, jak to na nieszczęście często się zdarza. Chętne 
usposobienie włościan i nagrody wyznaczone przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, każą się spo- 
dziewać, przy pomocy energicznego udziału władz wy- 
krycia zbrodni. 

— W Dublanach w szkole rolniczój pojawił się 
tyfus, na który zachorowało 11 uczniów, a jeden 
umarł. W skutku tego rozpuszczono uczniów tój szkoły 
i kazano im się rozjechać, dopóki koledzy ich nie 
wyzdrowieją. 

— Młodzież uniwersytetu Lwowskiego otrzymała 
teraz pozwolenie założenia czytelni. Pozwolenie to 


Czy atoli niesłusznością moralną winny dotknię- 
tym zostanie, ztąd i w takicb stosunkach: nie za- 
wsze można rozróżnić, i życzę wam aby rychlej 
nadszedł 1szy października, niż to się zwykle dzie- 
je. Dochowamy względem was konstytucyi prus- 
kiej we wszystkich rękojmiach osobistej wolnoś- 
ci, równie ściśle jak w dawnych prowincyach. 
Lecz właśnie dla tego że czas jest tak krótki, 
niewiele w tym krótkim czasie możemy żartować. 
Odradzam wam i przyjaciołom waszym jak naj- 
usilniej, abyście nas nie wyzywali. Spotkacie się 
z energią, której niedorośliście. 


powinno się odbyć samo przez się, powolnie —a | kaźdorazowy front, jaki uczynimy ku południowi 
nie siłą i przemocą. Wobec zagranicy Związek | wyzyska, aby nie chcę powiedzieć sztylet lecz o- 
może tylko trzymać się militarnemi środsami, i|ręż utopić nam w plecach; państwo takie nie mo- 
one to są głównem zadaniem projektu konstytu-|że istnieć z naszą wolą, jego byt byłby niezgo- 
cyjnego. daym z bytem Prus, a ów pruski minister, który 

Hr. Bismark odpowiadając na te zarzuty; Za- | pierwszą sposobność, jaka się do uchylenia podo- 
czyna od słów usprawiedliwiających poprzedniego | bnego Hanoweru nastręczy, zaniedba, zdradzi Niem- 
mówcę, którego ożywia sympatya dla upadłój dy- |cy. (Brawo). Nie powinoiście nam byli dawać 
nastyi, bez względu, czy upadek jój był własnćj |tej sposobności i nienarzucać nam tego zobowią- 
winy czy okoliczności skutkiem; ubolewa tylko, | zania. Układaliśmy się długo, może za długo o 
że do uczucia tego przymięszała się niechęć ku|związek z Hanowerem, układaliśmy się jeszcze 
Prasom. Dalej zaś tak mówi: pod Langensalza. O co rozbiły się swe układy ? 


Pierwszym aktem Cesarza Jmci za przybyciem 
do Pesztu, było uwolnienie więźnia politycznego 
Tanczica, który od lat kilkunastu juź siedział 
w więzieniu. Po ostatnich aktach łaski cesarskiej, 
Węgrzy nie mają w tej chwili żadnych więźniów 
politycznych. Równocześnie z wiadomością o u- 
wolmieniu Tanezica, jeden z dzienników węgier- 
skich doniósł o liście Garibaldego do emigrantów 
węgierskich, wzywającym ich do powrotu do kra 
ju, bo po przywróceniu ojczyznie ustaw Z r. 1848 
rola ich za granicą już skoúczona. 

Dyrekcya skarbowa peszteńska wydała polece- 


- skarbu, aby odtąd ua trafikach itp. składach pu- 
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posady podnanczycielów i zastępców, tudzieź wspie- 
' rania wdów i sierót po nauczycielach ludowych, 


nie, zapewne z nakazu krajowego ministerstwa 


blicznych, miejsce orła cesarskiego zajęła węgier- 
ska korona. 

— Presse odbiera depeszę z Pragi 'onoszącą, 
iż według zapewnień z kompetentnego źródła, sejm 
czeski ma być ponownie powołanym na dzień 3go 
kwietnia. Jednym ze środków, któremi posługuje 
się p. Beust w celach agitacyi wyborczej, jest de- 
korowanie wyborców za zachowanie się podczas 
najazdu pruskiego. W tych dniach przesłano do 
Pragi 1,200 sztnk medali złotych i srebrnych, któ- 
re nowy namiestnik rozda między zasłużonych. 
Środek ten, mianowicie między niższemi warstwa- 
mi ludności, nie chybi swego skutku. 

— Arcybiskup Lonowicz, znany z ostatnich wy 
padków politycznych we Węgrzech, umarł we 
wtorek w Peszcie. Był on.arcybiskupem w. Ka- 


— QObwarowanie Wiednia, do którego już przy- 
stąpiono, teraz jak donosi kompetentne żródło, bo 
Militair Ztg, zostało żawieszonem, i prawdopodo- 
bnie albo zupełnie zaniechanem zostanie, albo też 
dokonanem na bardzo małe rozmiary. 

— Uchwałom sejmu górno austryackiego przyzna- 
jącym gminom prawo prezentowania kandydatów na 


sankcya najwyższa odmówioną została. Krok ten 
rządu urzędowa Linzer Ztg tem tłomaczy, iż spra- 
wy poruszone w owych uchwałach dadzą się od- 


_ powiednio załatwić tylko w związku z innemi na- 


glącemi kwestyami oświaty ludowej. Organ ów 
urzędowy donosi nadto, iż w. przedmiocie uregu- 
lowania wpływu gmin na szkoły ludowe w drodze 
konstytucyjnej poczynione są już kroki przygoto- 
wawcze, tak iż dotyczące wnioski sejma gorno- 


'anstryackiego rychło załatwione zostaną w zwią- 


zku z innemi kwestyami oświaty ludowej nie tyl- 
ko w dachu owych wniosków, lecz także zgodne 
z rzeczywistemi potrzebami szkół ludowych. 
Doniesienie to urzędowego organu tem więcej 
ma wagi, iż pochodzi od namiestnictwa, którego 
aż do ostatnich czasów zwierzchnikiem był hr. 
Taaffe, teraźniejszy minister spraw wewnętrznych. 


Niemcy. 


W kilkunastu tylko wierszach w przeglądzie 
zdajemy sprawę z obrad parlamentu północno- 
niemieckiego nad projektem konstytucyi związkowej, 
które rozpoczęły się w sobotę. Ważnem są prze- 
dewszystkiem oświadczenia ministra hr. Bismar- 
ka, który codziennie głos zabiera, a niekiedy po 
parę razy odpowiadając na zarzuty przeciwników 
projektu rządowego. Na poniedziałkowem posie- 
dzeniu dwa razy zabierał głos naczelnik gabiae- 
tu berlińskiego, raz z powodu mówy "deputowa- 
nego Grocte z Düsseldorfu, który wyrzueał rzą- 
dowi, iż chcąc przywieść jedność Niemiec do sku- 
tku, usiłuje naród niemiecki pozbawić wolności; 
drugi raz po mowie byłego ministra hanowerskie- 
go Miinchhausena, który oświadczył, iż nieu- 
znaje innego związku między ludami niemieckie- 
mi, jak związek oparty -na uznaniu praw. Konsty- 
tucya projektowana nie poręcza tych praw ani 
takowych nie uznaje; Niemcy pozbawione są na- 
wet właściwego organu związkowego. Jedyne je- 
szcze prawo, jakie rząd pruski pozostawił, jest 
prawo zabierania głosu w sprawach urządzenia Nie- 
miec. Mówca uznaje, że w téj chwili nie stoi na 

lu zasad, lecz na polu faktów. Jako przykład, 

: iż Prusy nie stoją ani na polu zasad ani nawet na 
polu prawa, przytacza Münchhausen liczne nadnży- 
cia pruskie w Hanowerskiem, a mianowicie wię- 
żenie obywateli, ucisk wolności druku dla zata- 
jenia prawdziwego położenia kraju, zabiegi rządu 
i kroki przymusowe podczas wyborów do parla- 
mentu. „Oburzenie zaś moralne — zawołał mówca— 
sprawiło naruszenie układów; mówię tu o postano 
wieniu kapitulacgi w Langensalza, na mocy któ- 
rego prywatny majątek króla Jerzego V został mu 
zapewniony. Majątek ten wzięto pod sekwestr 
nie wyjmując nawet ruchomości“. Dalej zaś przy- 
p mówca wiadomy wypadek przytrzymania 
istów króla Hanowerskiego pisanych do królowej. 
Wobec takich krzyczących aktów niesprawiedli- 


wości, czy można żądać przywiązania mieszkań- | chociaż wspólne z nami mają interesa, jeżeli mię- 
ców do nowego rządu? Mówca wreszcie nie wi- | dzy Hamburgiem, Miiaden i Kolonią utworzą pań- 
dzi, aby Związek niemiecki był organem zjednoczo- | stwo, które budzić w nas musi obawę, że z wszel- 
nych Niemiec i wskazuje, że dzieło zjednoczenia | kiego kłopotu Prus na zewnątrz skorzysta, że 


w z hmn o 


ten pędzel tłomaczy jakiś fakt historyczny, czy typ | spółecznoś 


nie dotrzymał kapitulacyi w Langesalza, jako nie- 
godne spotwarzenie k. rządu, które z oburzeniem 


gensalza nie jest żadnym traktatem. Żadnemu z 


głowy co innego z tego uczynić jak konwencyą 


Odpieram najprzód zarzat, jakoby rząd pruski 


wyczytałem w dziennikach. Kapitulacya w Lan- 


układających się czynnych w tej sprawie, póki 
wojska pod Langensalza stały, nie przyszło do 


wojskową, aby przeszkodzić w ciągu wojny dal- 
szemu rozlewowi krwi pomiędzy wojskami, któ- 
re od dawna sprzyjaźnione, nie jedno świe- 
tne wspomnienie dzieliły z sobą. W tym duchu 
zapewnione zostało JKMości Jerzemu bezpieczeń- 
stwo jegu prywatnej własności, naturalnie tej 
prywatnej własności, jaka się w obozie i przy 
nim zuajdowała. Wzglłędem reszty prywatnej wła- 
sności, która już w naszych rękach lab w Króle- 
stwie hanowerskiem była, i względem innych odno- 
szących się do tego stosunków, mogą stanowić 
traktaty. 

Że królowa IMci Marya woli jeszcze w tej chwili 
przebywać w kraju pruskin, chociaż małżonek jej 
z N. królem pruskim nie zawarł pokoju, jest do- 
wodem opieki, jakiej książęta i księżne wtedy 
nawet, gdy są nieprzyjaciołmi naszymi, w każdym 
czasie doznają w Prusach i ufność w tę opiekę, 
i podźiwiam że królowa Marya ufność swą aż 
do tego stopnia rozciągnęła. Wiem atoli, że po- 
byt nie królowej, lecz dworu w Marienburgu, jest 
płaszczykiem intryg, . których długo cierpieć nie 
możemy; JKMość rozkazał rozerwać jej nici. Skut- 
kiem tego rozkazu aresztowany został major Frenck 
w oczach królowej hanowerskiej. 

Jeżeli Jej KMość nie chce na to patrzeć, nie 
powinna mieszkać w Marienburgu. Dla nas są w 
grze zbyt ważne interesa; z podobnych względów 
nie można naruszać spokojności kraju, przynaj: 
mniej silnie postanowiliśmy nie dozwolić z niemi 
igrać. P. Trenck według wiadomości naszych był 
piastanem innych również papierów, na Czas o- 
trzymał on z bióra banowerskiezo skazówkę, że 
czuwamy nad nim, i skutkiem tego albo papierów 
owych ze sobą nie wziął, albo w porę ukrył je 
bezpiecznie; przy nim znalazł się tylko jeden list 
króla Jerzego do królowej Maryi. Nie zgadza się 
z zamiarem JKMości, aby list ten został otwarty. 
Do królowej Maryi może dostojny jej małżonek 
pisać co zechce; przez to spokojność państwa nie 
może być narażoną. Zamiar został źle zrozumia- 
nym, iż przez to polecenie zostało przekroczo- 
nem, jak to tak często dzieje się w życiu, miano- 
wicie w naprężonych stosuukach. Odnosiło ono 
się szczególnie do rozszerzania takich odezw, któ- 
re pochodzą z Hitziogu i rozrzucane zostają po- 
między ludem hanowerskim bądź kwoli wyborom, 
bądź aby inne wzniecać niepokoje. JKMość na- 
kazał w piśmie do urzędnika królewskiego dwo- 
ru w Marienburgu, wyrazić swoje ubolewanie z 
powodu przekroczenia jego zamiaru. 

Poprzedni mowca skarzył się prócz tego na do- 
tychezasowy rząd w Hanowerze. Pojmuję tę skar- 
gę. Hanower jest dziś pod rządem absolutnym, a 
rząd ten skończy się 1 października r. b.; naten- 
czas cieszyć się będzie wszelkiemi rękojmiami 
konstytucyjnemi, jakie innych prowineyj państwa 
pruskiego w obecnej chwili bronią. Aż do tej 
chwili przopinant musi zgodzić się z tem, że 
prowineya ta rządzoną będzie według. osobistego 
przekonania JKMości o środkach, jakie do ubez- 
pieczenia panowania w kraju są potrzebne. Opo- 
poru nie zniesiemy, złamiemy go. Że rzeczy do 
tego doszły, nikt bardziej odemnie ubolewać nad 
tem nie może. Już wprzód nadmieniłem, że wie- 
kowe wspomnienia i tradycye wiązały armię ha- 
uowerską z armią pruską, i politykę hanowerską 
z polityką pruską. Grupowanie się w 7mioletniej 
wojnie, które żyje w pamięci wszystkich nas, było 
całkiem naturalne. 

Od kilku lat Hanower oderwał się od tego na 
turalnego związku; przestrzegałem jego ministrów 
hr. Platen zaświadczy — słowami: jeżeli się lę- 
kają ambicyi Prue, nie mogą jej skuteczniej roz- 
broić, jak stawszy się wiernemi ich sprzymierzeń- 
cami. Sprzymierzeńcowi po najpełniejszej zwy- 
cięstw wojnie żaden książę z domu Hohenzoller- 
nów nie jest w stanie włosa na głowie zmierzwić. 
Jeżeli się atoli zwiążą z nieprzyjaciołmi naszymi, 


narodowy i tem podnosi go na wyżynę ogólno-ludz- Warszawianka, to typ odrębny, to ideał oddzielny, 
kich ideałów, taki w towarzyskości i w życiu salonu, |to kwiat dziwnej woni i uroku, ani skromny kwia- 
aby jaknajwięcej uczuć narodowych grało, enót i|tek polny, ani kwiat wzrosły wśród ogrodów lub 
obyczajów swojskich i tradycyjnych ujmowała ta|w cieplarni wychodowany, ale to kwiat.... boimy 
ogólna już kosmopolityczna forma. Przeto chara-|się, że nie będziemy poetyczni, ale powiedzmy 


kteru narodowego w towarzyskości i sałonie nie 
można oceniać podług form, ale podłag ducha, 
jak nie zna sztuka form narodowych ale podej- 
muje temata i ogarnia ducha narodowego w swych 
utworach. 

Salon warszawski co do form nader kosmopo- 
lityczny, co do ducha z jednej strony mieści 
w sobie jeszeze wiele dawnych tradycyj a z dru- 
giej strony przejęty temi właściwościami miasta, 
duchem atrakcyi i assimilacyi. Szeroka też jego 
podstawa, nie ma w niem wyłączności; formy towa- 
rzyskie — oto jedyna wymagalność, która otwiera 
wszystkie drzwi. Ma to bardzo korzystne strony, 
wpływające przeważnie na stosunki spółeczne, 

postawienie jedynie formy za census towa- 
rzyskości wyradza poniekąd nader powierzchowny 
kierunek i znów powiemy, że przez tego ducha 
atrakcyi, co wszystko zbliża, brak pewnego sku- 
ienia, brak wyrobienia się ustalonych stosunków. 
ychowanie i formy zewnętrzne jedyną podstawą 
przeto nigdzie więcej niema takiego zbliżenia się 
ogólnego co do wychowania, takiego form zewnę: 
trznych rezpowszechnienia, wszyscy je przybiera- 
Ją, rozszerzają się one na całą spółeczność, cho- 
ciaż z nimi mie przychodzą częstokroć głębsze i 
moralne zalety, jakie te formy zewnętrzne okry- 
wać winny. 

Kapłanem tej światowej świątyni, mistrzem tej 

nadobnej sztuki, życia ideałem i kierowniczką sa- 


myśl naszą, to kwiat co zawsze wzrastał w salo- 
nowej etażerce i patrzał na wielkie piękne słońce 
ale przez kryształy firankami okrytego okna; liść 
jego wypieszczony delikatną rączką, a naturalna 
woń jego kwiecia mięszała się z balsamieznemi 
odory perfum i kadzideł. Nie chcemy powiedzieć 
aby idealność Warszawianek była sztuczną, tylko 
przeciwnie dziwne tutaj skarby piękna natura roz- 
rzuciła w pierwotniej swej świeżości, ale piękno 
to wrodzone zdobi już elegancyą, urokiem i po- 
wabem. Naiwność Warszawianki to nienaiwność 
wiejskiego dziewczęcia, które w świecie spotyka 
rzeczy nowe, ona przeciwnie dziecię świata w ży- 
ciu realnem spotyka rzeczy nowe, dziwi się temu 
co tamtej najpierw wpadało pod zmysły, piękność 
natury skoro ją ujrzy w szerszych rozmiarach niż 
Ogród Saski, wolno wypuszczonemu rumakowi, 
którego tylka do karety zaprzęgniętego widziała, 
lub jakiejś bliższej wiadomości o potrzebach ży- 
cia realnego, które tylko sądziła po stosunkach 
salonu. I śliczne są te naiwności szlachetnego 
serca i rozumnej główki, którą nie łatwo w za- 
dziwienie wprowadzić wszelkiemi światowemi po- 
wabami. Pod tym względem zachodzi znaczna ró- 
żuica od pań i panien naszej prowinseyi; jest tam 
pewna śmiałość, którą nacechował n. p. w wszy- 
stkich swych bohaterkach Korzeniowski, jakby 
słaby odcień emancypacyi był przeszedł po nad 
temi uroczemi istotami, i nie odjął im nie z wdzię- 


lonu jest jak wszędzie ta idealna i estetyczna część |ków kobiecości a odznaczał tylko lepiej wolę 


O wstręt króla Jerzego dania rękojmi, że armia 
hanowerska wstrzyma się przez rok od kroków 
nieprzyjacielskich przeciw nam. Ofiarowaliś ny 
przymierze od chwili, gdyśmy możebność wojny 
przewidzieli. Powstrzymano was wahaniem się. 
Przyrzekano wam w udzielanych urzędownie no- 
tach neutralność, podczas tego nie przestawano je- 
daak zbroić się potajemnie, kazano amunicyę i 
broń ściągać do Stade, aby tam silue zająć sta- 
nowisko, aby tam z korpusem Gablenza, 4 owe- 
mi siłami zbrojnemi, ray dom Augustenbur- 
ski w Holsztynie mógł uruchomić, a których broń 
pożniej znaleźliśmy w Hamburgu, uczynić nam 
wspólnie z Austryą dywersyę na naszych tyłach. 

Na to niebezpieczeństwo nie mogą się Prusy 
po raz drugi narażać. Przeciągnęliśmy układy 
w nadziei, że Hanower się namyśli.  Wstrętnem 
nam było wydobywać oręż przeciw temu sprzy- 
mierzonemu i sąsiedniemu plemieniowi, które mó- 
wi tym samym dyalektem, w którego żyłach ta 
gama krew płynie. Aby tego uniknąć, na czas — 
jeżeli się nie mylę, było to 9go lub 11go, albo 
wkrótce po tem — urzędownie w Hanowerze ogło- 
siliśmy co następuje: Jeżeli Hanower zgodzi się 
z projektem austryackim, który 14go czerwca 
w Frankfurcie został zawotowany, uważać to bę- 
dziemy za wypowiedzenie wojny i według tego 
postępować. Otrzymano wyrażuą przestrogę, ufano 
jednak w ośmkroć-stotysięczną armią austryac- 
ką— taką bowiem podał liczbę książę Salma, któ- 
ry dostojnemu kuzynowi swemu złą tem oddał 
przysługę, gdy się tenże wahał między Austryą i 
Prusami. Panowie! w takich okolicznościach nie 
może się przyjąć to sentymentalne zapatrywanie , 
do którego przywyknięto w Niemczech w 50-le- 
tniej wojnie. 

Z kilku stron po wojnie, ze strony państw nie- 
mieckich spotykano mnie, w sposób, który miał 
znaczyć: „Nie braliśmy rzeczy tak na seryo, teraz 
wszystko wróciło do dawnego stanu, w Hanowe- 
rze manewrowaliśmy tylko ostremi nabojami, u- 
siądziemy na dawnych krzesłach, a wy gniewać 
się nie będziecie". (Brawo 1). Pomylono się eo do 
wagi rzeczy, czy w tem zarozumieniu, jakiem Bóg 
często panujących karze, czy w owej nieświado- 
mości dyplomatów i ministrów, w jakiej znajduje 
się wielu pod względem rzeczywistości tego Ży- 
cią — pomijam. Chciano wojny z otwartemi oczy- 
ma, postanowiono zabrać pruskie prowincye, gdy- 
by zwycięztwo było po ich stronie; nie mają 
przeto prawa dziwić się, że wojoa miała tak wa- 
Żne skutki, jakie miała, i względem nas tnem 
skargi wyrzekać na te skutki. 

Panowie, jeżeli krew, jeżeli wolność Prus stoi 
w grze, jeżeli całe królestwo, jak to było, z wspa- 
niałą swą koroną tworzy stawkę, jeżeli Kroaci 
zagrażali krajowi naszemu łapieżą, jeżeli obce 
panowanie groziło nąm nie wiem na jak długo, 
jeżeli nas potrącają w niebezpieczeństwo, a potóm 
pehnięciem w bok— czyż po tem nie spada się 
ze stanowiska sentymentalizmu, i możnaż się skar- 
żyć na złe obchodzenie? (Brawo!). Jeżeli się są- 
dzi, że się to wie, jest to nieświadomością, skut- 
kiem której każdy kraj i każda korona, która tą 
nieświadomością iest dotknięta, runąć musi. Mówca 
poprzedni, uczynił nam jeszcze specyalny zarzut; 
skarżył się na to, że ludzie bez wyroku i spra- 
wiedliwości, w sprzeczności z prawodawstwem do 
twierdzy Miindea odprowadzani byli. 

Panowie! Na terytorynm hanowerskiem żadnej 
nie było warowni, gdyż uważałbym za właściwsze 
tam ich wysyłać. (śmiech) Jest to według zda- 
nia mego jedynem, na co ze stanowiska praw- 
nego żalić się można w kraju, gdzie według pra 
wa wojennego i prawa ludów w tej chwili abso- 
latny rząd istnieje, rząd zdobywcy i to takiego, 
który wam chce być przyjacielem i ziomkiem i ja- 
ko taki postępuje zawsze jednak sposobem zdobywcy; 
w takim kraju i w takiej chwili użalać się na to, że 
ktoś, eo porządek zaburza, zamkniętym lub nie- 
szkodliwym uczyniouy zostanie, w takim razie 
w ogóle niejasną wam jest różnica między 8y- 
stemem absolutnym a ustawą konstytucyjną, kto- 
ra obywatelowi przeciw nadużyciom władz daje 
rękojmię. Czyż obecnie w Rosyi poczytane za 
naruszenie ustawy i prawa, gdy ktoś prewencyj- 
nie jest aresztowany ? Czyż nie działo się to u 
nas foto die, zanim mieliśmy konstytucyę, a prze 
cież najbystrzejsi prawnicy nic przeciw temu nie 
zap Nie dzieje się przezto formalna niesłu- 
SZNOŚĆ. 


ci, płeć, tak słusznie piękną zwana.|w tej słabej ale tak stanowczej istocie jaką jest 


kobieta i nadał pewną śmiałość i przedsiębiorczość. 
Aby przejednać nasze panie, dodać muszę, że 
słowa te pisze wcale nie zwolennik emancypacyi, 
choćby nawet w tak homeopatycznej dozie. 

Emancypacya Warszawianek jednak nie dotknę- 
ła ani węzłów obyczaju, ani skromności serca, ale 
rozpoczęła swe dzieło od emancypacyi umysłu. 
Nierozwiązanym problematem a rozstrzygającym 
o całym przyszłym rozwoju spółeczeństwa, jest za- 
wsze stosunek umysłowy dwóch płci do siebie. 
Wyższość umysłowa w kobiecie, to straszydło 
epouseurów, tyle zaś od mich pożądana niż- 
szość umysłowa tych skoro rozrywanych panien 
na wydaniu, to bodaj czy nie klęska krajowa, 
która się w następnem pokoleniu ciemnotą oku- 
puje. Któżby mie wolał światła od nocy, jeszcze 
światła z tak uroczej błyskające lampy, chyba 
ten, kogo razi światło, czyje oczy nie mogą znieść 
jego blasku. Lecz w naszej spółeczności chodzi 
zawsze © równowagę umysłową między dwoma 
płciami, przewaga bowiem zbyt często na stronę 
słabszych z natury wypada — nie, aby ją uła- 
twiał brak zdolności płci silnej, ale brak pola 
działania, niemoc z położenia wypływająca, a w 
jej następstwie apatya. Tymczasem pole działania 
drugiej połowy naszej spółeczności wolne; kon- 
centrujące w sobie wszystkie siły i całe życie spó- 
łeczne, a zatem to bóstwo, ta królowa salona ma 
nadane sobie kierownictwo. Rozumne nad wyraz 
są kobiety wsrszawskie; przez esprit de corps po- 
wstrzymamy się od orzeczenia, czy mają przewa- 
gę nad męzkim rodzajem , ale to pewna, one je- 
dnoczą, one dają kierunek, one może trochę zby- 
tnie przewodniczą. j 

Rozum to niepowierzchowny, nie sama ta intui- 
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Kraków 15 marca. Jutro w sobotę rozpocznie 
się o godz. Stój wieczór posiedzenie publiczne Rady 
miejskiój celem: ostatecznego uchwalenia budżetu 1 
przydzielenia Prezydentowi i Magistratowi potrzebnój 
pomocy biórowćj., Na posiedzeniu „tem zda zapewne 
sprawę delegacya wysłana do Wiednia w deputacji 
do N. Pana. 

— Wczoraj przedstawiono w zapełnionym widzami 
teatrze, po raz pierwszy 5 aktową komedyę p. W. 
Sardou p. n. Starzy Kawalerowie. Ponieważ dziś 
powtórzoną będzie, odkładamy szczegółowsze 0 niój 
sprawozdanie do jutrzejszego numeru, jedno tylko do- 
dając życzenie, aby sztuka ta. jako, w „dwóch pier- 
wszych aktach przeważnie konwersacyjna, mogła być 
szybciój, potoczyścićj niż wczoraj odegraną, Wielość 
osób razem rozmawiających wymaga, aby sobie nagle 
wpadano w słowo, inaczćj słabnie ruch, który tu głó- 
wnym jest warunkiem. 

— Jutro w sobotę w sali koncertowój hotelu Sa- 
skiego popisywać się będą p. Marek Sokołowski na 
gitarze, p. Hofman na fortepianie, oraz wokalne sola 
i duety niewymienionych głosów żeńskich. Pochwała 
p. Sokołowskiego w piśmie naszem z powodu jego 
wystąpienia na koncercie p. Dunieckiego, zatruła wy: 
raźnie spokój dyrektora Dziennika Warszawskiego, 
bo i p. Pawliszczew umie grać na gitarze; (zas zaś 
wymieniając różnych gitarzystów, nie wspomniał ani 
o nim ani o jego przyjacielu p. Makarowie. Co wię- 
céj, jeżeli p. Sokołowski gra na gitarze 0 10 stru- 
nach, to: p. Pawliszczew dołożył jeszcze do takićj 
gitary basy i ma 12 strun. To niemal tyle co cym- 
bały. A Czas o tem wszystkiem ani trącił! Dziennik 
Warsz. nie skąpi pochwał p. Sokołowskiemu, ale do- 
daje, że to wszystko niczem w porównaniu ze szlachci- 
cem p. Makarowem i z tajnym radcą Mikołajem Pa- 
wliszczewem! Jakże to dopiero grać muszą szlachcie 
Makarow i tajny radca Mikołaj Pawliszczew ! Pojmu- 
jemy przeto aż nadto, jak boleśnie Dziennik War- 
szawski dotkniętym być musiał milczeniem Czasu o 
Makarowie, Pawliszczewie i 12 strunowój gitarze z 
basami. Zarzuty jego z tego powodu nam czynione 
są tem przykrzejsze, iż przebija w nich ton polito- 
wania. Nieszczęśliwi ludzie w Krakowie: nie znają 
ani Makarowa, ani Pawliszczewa, a o gitarze z ba- 
sami ani im się Śniło, chociaż od tajnego radcy Pa- 
wliszczewa „gitara trzecią epokę istnienia swego liczy, * 


—:- W miejsce zamkniętego na trzy miesiące Dzien- 
nika: Lwowskiego, ; prenumeratorowie jego. odbierać 
będą nowo założony we Lwowie Dziennik Polski, 
którego pierwszy numer ukazał się d. 14 marca. 


razy na tydzień. i ł 

Dziennik Polski rozpoczął też swój żywot od udzie- 
lenia nam. antiguo more _ sążnistój bury. - Precz 
z marzeniami! pisze, i jak zwykle, nie 'rozumie nas 
wcale, zapewne zaś spieszy się, aby nam dowieść, że 
lubo nazwa ińna , rzecz będzie ta sama. Byliśmy o 
tem i bez tego dowodu przekonani. i 

— Wczoraj o 56j po południu w obecności znaw- 
ców odbyła się pod kierunkiem p. Eminowicza, na- 
czelnika straży ogniowój ochotniczćj, próba sikawek 
wyrobu p. Peterseima w Krakowie, porównywając 
takowe z sikawką Metza, należącą do Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. VW tym celu napełniono 
wszystkie sikawki jednakową ilością wody, po 25 wia- 
der, i równocześnie wprowadzono je w ruch. Sikawka 
p. Peterseima na dwóch kołach z przyrządem do zsu- 
wania i wężem 50 stóp długim, wymagająca 4 ludzi 
do obsługi, przenosiła dach domu dwupiętrowego i 
wyrzucała 5 wiader wody w 65 sekundach; aikawka 
tój samój fabryki w formie wanny, przenośna , opa- 
trzona wężem na 25 stóp długim, wymagająca 2 lu- 
dzi do obsługi, przenosiła również dach dwupiętro- 
wego domu i wyrzucała 5 wiader wody w 60 sekund. 
Sikawka p. Metza na wyrzucenie takiój ilości wody 
wymagała tylko 8 sekund maićj czasu. 


— W Haubenicach w obwodzie 'Tarnowskim, wsi 
należącój do dóbr Mędrzechowskich hr. Adama Poto- 
ckiego, wybuchł dnia 7go b. m. pożar w zabudo 
waniach dworskich. Włościanie z wójtem miejscowym 
Janem Pauliną na czele, spieszną i energiczną pomocą 
zapobiegli zniszczeniu zupełnemu budynku. Podnosząc 
ten czyn godny pochwały, nie możemy zamilcżeć, że 
jak nam piszą, są podejrzenia, iż ogień był podło- 


cya niewieścia, co wszystko odgaduje i czyta w 
myśli, zanim na ustach ta myśl słowem się wy- 
pisze. Ale to jest wykształcenie systematyczne, 
gruntowne, powiedzieliśmy nawet za wszechstron- 
ne. W niesprawiedliwym podziale, jaki mężczyzną 


przeprowadził z swoją towarzyszką w wszystkich. 


stosunkach życia, umysłowo jedynie pod wzglę- 
dem sfery ducha jaką sobie wybrał, a jaką jej 
pozozostawił tutaj, jedynie uprzywilejował kobie- 
tę, a raczej nie odarł ją z daru przez Stwórcę jej 
padanego. Sam sobie wybrał wszechstronne i roz- 
warte pola wiedzy i zawiłych badań — jej pozo- 
stawił niezachwianą podstawę wiary i uczucia, 
które bez końca zdobić może nabytkiem nauki, 
ale której nigdy niepotrzebuje opuszczać lub zamie- 
niać za jakieś systemata suchą zbudowane myślą. 
Ztąd w wykształceniu kobiet każda wiadomość 
promieni się błyskami ducha, serca, wiary — to, 
z czego mężczyzna w pozytywnym postępie wie- 
dzy tworzy jakąś zimną cyfrę, to poddane umy- 
słowi niewieściemu nabiera poezy!. 

Ztąd w całej umysłowej atmosferze Warszawy, 
gdzie płeć piękna porównie się dzieli nauką z swe- 
mi towarzyszami jest tyle błyszczących iskier, ty- 
le promienności, jak gdyby te wiadomości nie by- 
ły systemem, ale każda z osobna była ozdobą, 
była pięknem meblem salonu. 

Lecz mówić o tem będziemy pisząc o literac- 
kiem życiu Warszawy, tu jeszcze zauważymy 
wielkie przedziały umysłowe w kobietach w Kró- 
lestwie, a nawet dwie uderzające ostateczności 
tam się objawiające, albo prostota niczem nie przy: 
„ori albo wykształcenie wszechstronne i nastrój 
wyższy. : 

Bo też prostota w ogóle nie zna tam ozdób. 
U nas elegancya rozpowszechniła się szeroko, nie- 


Dziennik Polski wychodzić będzie tymczasowo trzy! 


było już podpisane przez ministra stanu w r. 1862, 
a zatem blisko pięć lat potrzeba było, nim doszło rąk 
strony. 


— Gaz. Toruńska podaje z listu prywatengo nastę- 


pujący szczegół z życia śp. prof, Wojciecha Cybulskie- 
go naszego współpracownika: 


„Z szczegółów wojskowości i niewoli jego, Sam da. 


wny wojskowy, wiem to tylko z ust jego własnych, 
że razem z Gustawem Dąbskim z Kołaczkowa, także 
już niestety zgasłym, służył w nieśmiertelnym czw ar- 
tym pułku liniowym, że ciężko ranny pod Gro- 


chowem dostał się do niewoli. Podleczony cokolwiek, 
pędzony został dalej z innymi. — W głębi Litwy 


a raczej w głębi lasów litewskich, kolumna nieszczę- 


śliwych jeńców dorwałą się szczególniejszym przy- 
padkiem do ładunków ostrych — naraz przyszła jej 
myśl wyswobodzenia się. W najgęstszem, jak im się 
zdawalo, miejscu, rzucili się na strzegących ich żoł- 
nierzy, rozbroili ich i rozpierzchli się na wszystkie 
strony z zabraną bronią straży. 

Wszyscy, którzy W prawo traktu rzucili się, uszli 
szczęśliwie — na nieszczęście ci, którzy w lewo się 
udali, ujrzeli wkrótce, . że lag w tej stronie niegłębo- 
ki. Nie znając miejscowości, a unikając bitych gościń- 
ców, szukali, jakby się połączyć z resztą towarzyszów 
ucieczki, kiedy nagle zostali opadnięci przez wysłaną 
za nimi w pogoń konnicę. Otoczeni przez nią w o- 
twartem miejscu, bronili się z rozpaczą — do upadłe- 
go. Nasz Cybulski, mając kość w udzie zgruchotaną 
przez konia husarskiego, który nań wpadł i na nim 
stanął, porąbany po głowie i pokłuty w piersi, zapa- 
kowany został z 24ma towarzyszami niedoli do chle- 
wą jakiegoś, z. którego co tylko trzodę wypędzono, 
aby z niego więzienie dla przyjęcia naszych jeńców 
uczynić. — Leżał tam bez przytomności, bez żadne- 
go opatrzenia i pożywienia na kupie z innymi. Kie- 
dy, zdawało mu się, nazajutrz cokolwiek do zmysłów 
przyszedł i na.tyle siły się zdobył,| że zdołał cię- 
żący na nim przedmiot oddalić, przekonał się, że z 
25cju; w tym chlewie zamkniętych, on tylko jeden po- 
został przy Życiu. 

Myślę, że łatwo każdemu zrozumieć, co się z nim 
działo, zwłaszcza, że głos wołający o pomoc od ni- 
kogo nie mógł albo nie chciał być słyszanym. Tak 
znowu opadłszy na siłach, zemdlał czy zasnął. Długo 
to trwało, nie wiedział; dopiero później uczuł, że go 
wynoszą ; snać jęki i oddychanie dozwoliły go odró- 
źnić od 24ch trupów, nieszczęsnych towarzyszy nie- 
doli; — opatrzony i posilony trochę, przy dzielnej 
naturze swojej zaczął szybko odzyskiwać zdrowie i si- 
łę. — A musiały to być i silne zdrowie i silna na- 
tura, a nad nie silniejsza dusza, kiedy przetrzyma- 
ła to wszystko. Ale nie cieszmy się; nie tu koniec 
cierpień kochanego Wojciecha. Podgojony do tyla, że 
już 0 własnych mógł chodzić siłach, okuty został w 
ciężkie kajdany i popędzony dalej w głąb Rosyi, po- 
pędzany nahajką kozacką, Ślady, jakie kajdany na 
nogach jego zostawiły, zawsze mi są przed oczyma 
przytómne; kto nie widział nóg tych, nie może sobie 
wyobrazić katuszy, przez jakie musiał Cybulski prze- 
chodzić. Od połowy łydki aż: do kostki jedna tylko 
blizna, a brzegi jej z pomarszczonego ciała i skóry 
w grubą fałdę, stanowiły niejako zaporę, za którą 
kajdany nie sięgały. Głowa jego długiemi, grubemi 
poorana szramami, pierś pokłuta, nogi w dopiero co 
opowiedziany sponiewierane sposób, kilkadziesiąt cięż - 
kich przedstawiały ran, które to wszystkie ta twarda 
natura przetrwała. Kto tylko powierzchownie znał 
Cybulskiego, nigdyby nie był uwierzył, widząc go 
czerstwym, silnym, zawsze prawie wesołym, ile on 
wycierpieć musiał. —Kiedy po trzech latach za sta- l 
raniem przyjaciół, jeśli się nie myłę, po większej czę- 
ści $. p. Pantaleona Szumana, wówczas radzcy rejen- 
cyjnego, przez rząd pruski reklamowanym i uwolnio- 
nym został z Bobrujska, w powrocie do kraju do- 
znawał szczególniejszej opieki i względów jenerała ro- 
syjskiego T., ktory umiał ocenić hart duszy, naukę i 
wszystkie zalety Cybulskiego, i trzeba prawdziwego 
nieszczęścia, żeby tem dobroczyńca, w przejaadce san- 
kami z naszym Wojciechem, apopleksyą tknięty przy 
nim, na jego łonie skonał. Nie dziwnego, że się zna- 
leżli tacy, którzy winę Śmierci, morderstwo niejąko, 
Cybulskiemu przypisywali,—Niewinność jego wkrótce 
na jaw wyszła. Po przetrzymaniu go w Wilnie dla 
prowadzącego się śledztwa, pozwolono mu wrócić do 
W. Księstwa Poznańskiego, gdzie, jak to już inni po- 
więdzieli, po odsiedzeniu więzienia, chciwy nauki, jej 
się jedynie poświęcił i nią się aż do ostatniej chwili 
życia z ziomkami dzielił; jak żołnierz na wyłomie, 
stał on na katędrze, z której pouczał, bo w kilka za- 
ledwie godzin po zejściu z niej, skonał,* 
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potrzeba wykształcenia, niepotrzeba nawet świa- 
towości, aby jej formułki przejmować — w Kró- 
lestwie przeciwnie wyższe wykształcenie i sa- 
lonowość daleko sięga, ale poza jej granicą zwła- 
szcza na prowincyi pierwotna wcale nieestętyczna 1 
prostota. U nag elegancya jest tylko bezmyślną 
modą — tam już oznaką cywilizacyjnego i socy- 
alnego postępu. © 

Zakończymy niniejszą notatkę o życiu towarzy- 
skiem Warszawy uznaniem wielkiej zalety, z któ- 
rej piszący specyalnie bardzo korzystał, a która 
zwłaszcza nadaje charakter polski tej stolicy — 
wielkiej gościnności. Zaletą to towarzyska, o któ- 
rej nie wahalibyśmy się powiedzieć, że się zbli- 
ża najwięcej do chrześciańskiej enoty. W otwar- 
ciu domu i serca z dalekich stron przybywające- 
mù jest coś więcej niż sama światowa grzeczność, 
bo płynie ona wprost z miłości bliźniego, co bez 
względu na bliższe i dawne stosunki wszystkich 
kojarzy. Warszawa odznacza się tą cnotą serde- 
cznego przyjęcia staropolskiej gościnności. Gdy- 
bym jej mógł przesłać słowo podzięki — lecz ten 
papier nie prześliznie się przez wszystkie arguso- 
we straże; wszystko nas rozdziela — słowu nawet 
i pismu odjęto siłę, aby dobiegło i pozdrowiło | 
bratnie serca — tem bardziej, kiedy los dozwala 
spotkania, zbliżenie winno być serdecznem, tem 
więcej na kartach pamięci i serca winny się wy- 
pisać słowa zjednoczenia i miłości ! 
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CZAS z Soboty 16 Marca 1867. 


3 


— Dzień 14ty marca zupełnie pogodny, a już wie-|wet w wielu guberniach rosyjskich. — Sprzeczne ze-| Funt w. smalcu wieprzowego — 45 — 48 
ezór pochmurny. Termometr w cieniu przeszedł od |znania obwinionych co do przyjścia w posiadanie tych| „ „ sadła . . . . . .—42 — 4 
— 107.6 do — 20.6. Wiatr do wschodniego zbliżony | banknotów, świadczą mocno na ich niekorzyść. Ferd.| „ „ soli. . . . . — — — 9 
cichy. Barometr opadając wskazywał dnia 15go marca | Kohn, rodem z Krakowa, 33 lat,, izraelita, ojciec 3| Funt w. świec rurkowych — — — 
o godzinie 6tój rano 324,90; zimna zaś w tym czasie | dzieci, już karany kryminalnie za kradzież, był da-| „ „ świece stearynowych —— = 0 
było — 10,6 R. wniej konduktorem kolei Karola Ludwika a późniejj „ „ świec łojowych . 2407 27 44 

— W sobotę dnia 16go marca, Śgo Cyryaka dya- |zawiadowcą w tutejszym hotelu Mansch; zeznał naj- po a mydła . « ._:0. . —8380 — 32 
kona męczennika. przód, że wraz z braćmi Spergel udał się do Prus, | Garniecspiryt.z opł. na90° Tral. — — 2 50 

gdzie zakupiwszy towary, sprzedawali je spólnie ja-| „ _ okowity „ 82% „ — — 2 — 
Korespondencya Redakcyt. ko domokrążcy, a następnie obliczyli się w Krakowie, masła młodego śwież . 2 85 3 — 

X. R. w Jaworznie: Rękopisma się nie zwracają. |i on dostał banknoty rosyjskie. Później jednak Kobn|Kopa jaj kurzych — 90 l — 
Listów bezimiennych nie przyjmuje się; nadesłany ar- odmienił zeznanie w ten sposób, że był sam domo- | Miarka kaszy jęczmiennej „—50 — 64 
tykuł może być umieszczony w inseratach, tak jak | krążcą; że przypadkiem zszedł się w Warszawie z brać-|  „ tatarczanej częstoch. . 1 20 1 25 
nekrologi tego rodzaju, o jakich autor pisze, mi Spergel, zkąd razem powrócili do Lwowa, i do-| „ pszenicznej .. .—— 1 20 

piero potem rozpoczęli handel domokrążniczy w Kró-| „ perłowej TESE LA 1 30 
AEE ||estwie Polskióm, a byli nawet w Petersburgu, i na- | Miarka kaszy tatarczanej całej . — 95 1 — 
Koniec obliczyli się w Krakowie; nie wiedział zaś, że|j „ tatarczanej łupanej . — 75 — 8 
Sprawy sądowe. niektóre banknoty były fałszywe. Szymon Sp. z Rze-| „ pęcaku . MIS s— 756 „<— 8B 

e teraz izraelita, stanu wolnego, Ice kelner] „ kaszy jaglanej — 85 — 92y 
, ; w hotelu Mansch, zeznaje, że on, jego brat i Kohn | Cetnar wied. mąki pszenicznej 880 10 70 
kozaków dnia 10, maron. odbyli podróż przez Kraków, Wrocław i Berlin do | Siąga drzewa Rao ym. RY 10— 12 — 

Prezydujący: Schnitzel; sędziowie: Dr| Warszawy, szukając korzystniejszej służby. Za po-|  „ si miękiego . 8 — 9 50 

Rotschek , Fijałkiewicz, Dr Majewski, Kącki;| wrotem do Krakowa, znależli na ulicy paczkę z ban-| „ węgli kamien. kraj. . .19 — 23 — 
protokolista: Wodecki; Z, prokuratora:|knotami po 5 rubli i niemi się podzielili. Później | Cetnar w. węgli kamiennych . — 44 — 54 
Danecki; obrońca: Dr Zuker. odmienił zeznanie, przyznając, że odbywali handel do- Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego, 


m mokrążniczy i zyskiem podzielili się w Krakowie. Do|w Krakowie dnia 12 marca 1867. 


C(Dokończenie.) fałszywego zeznania o znalezieniu banknotów namó- Wisłocki. 
D d A ; ; JE wił go jego brat Leon w areszcie. Najwięcej sprzecz- | Delegowani obywatele : ) 
A p i zm rak Węże nigy wy jt z A ne są zeznania Leona Spergla, (23 lat, stanu wol-| Franc. Wierzuchowski, Jezierski. 


nego kelner), który przyznawał z początku znalezie- 
nie banknotów, teraz zaś utrzymuje, że znalazł je, a- 
le w Sosnowicach, i tak, że tego nie dostrzegli je- 
go towarzysze, podzielił się jednak z nimi, chociaż 
bez ich wiedzy, przy rozliczeniu zysków. Na tych 
i innych poszlakach, tudzież na schwyconej korespon- 
dencyi, którą obwinieni prowadzili między sobą w a- 
reszcie śledczym, prokuratorya państwa oparła swoje 
zaskarżenie na rozprawie ostatecznej w d. 7, i 8. b. m. 
i proponowała dla Leona Sp. 3 lata cięż. więz., dla 
dwóch drugich po 8 miesięcy. Sąd jednak uwolnił 
wszystkich trzech dla braku: dowodów. Prokuratorya 
wniosła rekurs. 


zie nawet istota czynu zbrodni podpalenia nie jest Kozubowski. 


udowodnioną, bo pożar mógł i przypadkiem wybu- 
chnąć, Zeznanie Reginy Biegoniowej bynajmniej nie 
może służyć na poparcie dowodu, że ogień podłożono, 
bo świadek ten przebudził się już podczas pożaru, 
nie może zatem dokładnie: oznaczyć chwili, sposobu 
i miejsca: wybuchu ognia, 

Że atoli Jan Biegoń żadną miarą nie był sprawcą 
zarzuconej mu zbrodni, obrońca starał się w sposób 
następujący udowodnić: 

W pół godziny lub nawet w kwadrans po wydale- 
niu się Jana B. z karczmy widziano już ogień; jeżeli 
się zauważy, że miejsce ognia o */4 mili od karczmy 
jest odległem, dokąd żadna prawie nie prowadzi dro- 
ga, to trudniej przypuścić, aby obwiniony, znajdując 
się prócz tego w stanie pijaństwa, w tak krótkim cza- 
sie zdołał przebyć tę drogę; wtenczas śnieg padał, 
nie tak łatwo więc można było wzniecić pożar, a Jan 
Biegoń opuścił karczmę bez fajki lub innego matery- 
ału palnego. Błahe jego słowa, wyrzeczonę po wybu- 
chu ognia wcale nie stanowią przyznania się pozasą- 
dowego, bo słowa te rozmaicie można sobie tłóma- 
czyć. Zresztą mówił zapewne to, bo go inni włościa- 
nie związali, a nawet kancelista p. Żembrowski nie 
pamięta dokładnie, w jaki sposób obwiniony przed 
nim się wyraził w kancelaryi, dodaje tylko, że takie 
odniósł wrażenie, że się przyznał do podpalenia, ależ 
przecież Sąd nie ocenia zbrodni wedle wrażenia, ja- 
kiego świadek doznaje. Obrońca nie upatrnje fałszy- 


Wrocław 8 marca, Wełna. Aukcye lońdyń- 
skie niekorzystny wpływ wywierają na interes w weł 
nie na placu tutejszym. Nastąpione przy rozpoczę- 
ciu tych aukcyj obniżenie ceny o 1 p. na fat. i na na- 
sze także ceny wpływa obniżająco. W takim stanie 
rzeczy posiadacze chwytają każdą sposobność, by się 
towaru swego nawet pod mniej korzystnemi pozbyć 
warunkami. Żądanie jednak chwilowo tak jest małe, 
że nawet ta gotowość posiadaczy do ustępstw nie- 
zdolna wpłynąć na ożywienie obrotów. Sprzedaże 
ograniczają się więc na bardzo małych partyach mo 
gących w zeszłym tygodniu zaledwie 300 . wynosić 
cet, a rozkładających się nie omal na wszystkie ga- 
tunki na składach tutejszych reprezentowane. Za weł- 


nę mytą węgierską, ruską i polską płacono 55—58 


ÁÁ 
Frzyjechali do Krakowa od 13go do 14ġò marca. 


HOTEL POLLERA: Karol hr. Krasiński właściciel 
dóbr z Warszawy, Ferdynand Frisslin kupiec z Ba- 
waryi, Franciszek Burghardt z Wiednia, Kamilla Że- 
leńska właścicielka dóbr z Galicyi, Gustaw Bukowski 
z Kongresówki, Kazimierz Żeleński, Gołuchowski wła- 
ściciel dóbr, Ignacy Jordan właściciel dóbr z Galicyi, 
Henryk Dąbski właściciel dóbr z Oświęcima, Wilhelm 
Neweklowski administrator, Józef Kornstein kupiec 
z Prus, A. Tescher kupiec z Bawaryi, Mieczysław 
Kempiński właściciel dóbr, Władysław Jodłowski wł. 
dóbr z Galicyi. 

HOTEL SASKI: Franciszek hr. Łubiński właści- | - 
ciel dóbr z Kongresówki, Józef Szeliga X. pleban z 


garbarską 52—60 tal. nareszcie za ruską sztucznie 


a przy zakupnie większych partyj łatwo ze strony 
posiadaczy osiągnąćby się dały znaczniejsze ustępstwa. 


(Gaz. Handl.) 


Przegląd polityczny. 


Komisarz targowy |ją. Trudno przypuścić, aby ministerstwo miesiąc 


tal. za cet., za runo 48—54 tal, za wełnę szląską 


mytą 82—89 tal. W porównaniu z poprzedniemi|kiemi siłami popierał unię Chorwacyi z Węgra- 
tygodniami ceny w przecięciu były cokolwiek niższe| mi. Równocześnie pewnej, wysokie stanowisko 


mA. 


| | 
powiedzie nam się zapewnić te pomyślne rezulta- lpt się mówca również praw rozleglejszych 
'ty dla kraju i państwa, których spodziewam się dla paiiamentu, trybunału związkowego i od 

|Ja a za Moą i naród po teraźniejszym systema- | wiedzialnej władzy wykonawczej. Hr. Bethusy-Hue 
„cie rządowym. |nalega na przyjęcie projektu, żeby zabić partyku- 
| Jako więc przekonany jestem, że Moje uko- kularyzm, którego czasy już minęły. Autonomii 
(chane królestwo węgierskie będzie niewzruszo- | pragnie on w gminie, a w państwie centralizacyi. 
|nym filarem tronu i monarchii, tak gorąco pra-|Nie od wolności idzie się do jedności i siły, lecz 
gnę , aby naród zachował przekonanie, iż we |kolej teraz jest taką: naprzód siła, potem jedność, 
‘Moie znajdzie najwierniejszego stróża terytoryal- |na ostatku wolność. Siła jest jedyną rękojmią 
nej nienaruszalności królestwa węgierskiego i je- | bytu. Dancker z Berlina dowodzi, że zjednoczenie 
igo konstytucyjnej wolności. Niemiec nie jest dziełem rządu, lecz dziełem na- 

Zapewnijcie wreszcie zgromadzone w sejmie sta- |rodu; sam hr. Bismark przyznał bowiem, że kon- 
ny i reprezentantów o Mej najgorętszej życzliwo- |stytucya projektowana uważaną jest za dalszą pró- 
ści i królewskiej łasce*. bę usiłowań frankfarekich i erfarekich. Opierać 

Słowom N. Pana w wielu ustępach, a mianowicie |się przeto powinna na wolności. Aby pozyskać 5 
zaś w tym, w którym Cesarz przyrzekał, że bę-|milionów, nie należy poświęcać wolności 25 mi- 
dzie wiernym stróżem nienaruszalności kraju i je- |lionów, zwłaszcza, że tej wolności nie ma za du- 
go konstytucyjnej wolności, towarzyszyły huczne |żo. Odsyłauo nas do przyszłości; ja, rzekł Duo- 
okrzyki zgrómadzenia. cker, wolę polegać na instytucyach, niż na zdol- 

Z pewnego żródła dowiadujemy się, że otwar- |nościach naczelnego ministra. a 
cie Reichsratu nastąpi w dniu 23 kwietnia. Dzien-| Wyzwany hr. Bismark oświadczył, że się i on 
niki wiedeńskie późniejszy nieco naznaczają ter- |czegoś nauczył od czasów Erfarta; przekonał się 
min zagajenia posiedzeń Reichsratu, pisząc, iż na- |bowiem, że z Austryą iść razem niepodobna. Nie 
stąpi to dopiero w pierwszych doiach maja. Ró-|masz pewności, czyby armia pruska była odnio- 
wnocześnie zaś donoszą te dzienniki, że sejmy |sła tak świetne zwycięstwa, gdyby nie było mi- 
Czech, Morawy i Krainy w nowym swym składzie |kogo, coby w r. 1862 wykonał zlecenia króla 
w pierwszych dniach kwietnia powołane być ma- | wbrew uchwałom Izty. Deputowany Vincke z Ha- 
gen przemawia w obronie projekta i żąda, aby 
lewica poniosła ofiarę z przekonań swoich. Nale- 
ży pozwolić partykularzystom wygadać się. Bez- 
stronni cieszą się z zaboru Hanoweru. Nie lękamy 
się, że konstytucyi naszćj nie przyjmą w Meklen- 
burgu lub Oldenburgu. Nie masz instytueyi demo- 
kratyczniejszćj nad powszechną służbę wojskową. 
Mówiono wiele o jedności i wolności, a tu idzie 
przedewszystkiem, aby utrzymać nowy związek, 
Gumbrecht cieszy się z zaborów, a żąda nie związ- 
ku państw jak Vincke, lecz jednego państwa, to 
jest, aby Niemcy stały się Prusami, bo wtedy 
państwo praskie stanie się państwem niemieckiem. 
Żąda wreszcie takićj konstytncyi, któraby nęciła 
poładniowe Niemcy. Dep. Prosch ze Szwerynu 
mówił jeszcze za projektem. Na tem posiedzenie 
zamknięto, i dalsze obrady odroczono do piątku, 

Książę Brunszwicki jest jak wiadomo bezdzie- 
tny; następstwo po nim przypadłoby domowi ha- 
nowelskiemu. Przed kilku miesiącami była przeto 
mowa o układach w tym względzie prowadzonych, 
lecz zarazem, że dom Hohenzollern rości sobie 
także prawa do Brunszwiku. Po usunięciu domu 
hanowerskiego od tronu, łatwiej przyjdzie Prusom 
zabrać Brunszwik. Teraz też donosi Braunschw, 
Tagesbl., że układy o następstwo z królem Han 
werskim spełzły na niczem. 

La France zaprzecza stanowczo mniemanym u- 
kładom o odstąpienie Francyi księstwa Luksem- 
burskiego. Gaz. de France powiada, że układy 
były rozpoczęte w Berlinie i nagle zerwanemi zo- 


cały chciało poświęcić obradom owych sejmów, 
które przy najkorzystniejszym nawet dią rządu 
rezultacie wyborów , pauujące w owych krajach 
rozdrażnienie tylko rozognićby mogły; dla tego 
też nie przywięzujemy wiary do doniesień wie- 
deńskich dzienników o otwarciu dopiero w maju 
kadencyi Kady państwa. 

Dopiero po odjeździe Cesarza Jaci z Pesztu, 
sejm węgierski przystąpi do dyskusyi nad wnio- 
skami wydziału do spraw wspólnych, którym około 
dwóch tygodni poświęci, poczem zostanie odro- 
czonym, i zbierze się dopiero w początkach maja, 
aby zająć się przygotowaniami do koronacyi. 

Dobre źródła, bo Peszteński - Lloyd i Gazeta 
augsburska donoszą o decyzyi zapadłej na ra- 
dzie ministrów, aby Cesarzowi Jmci zalecać od- 
rzucenie adresu sejmu tyrolskiego, a namiestnika 
Toggenburga odwołać z Tyrolu. 

Ban chorwacki otrzymał polecenie od br. Beu- 
sta, aby za pośrednictwem urzędowej prasy wszel- 


w Zagrzebiu zajmującej osobie (dziennik) nie wy- 
mieniają nazwiska) dano z Wiednia do zrozumie. 
nia, że gdyby nawet w najbliższym czasie układ 
między Pesziem a Zagrzebiem po myśli p. Beu 
sta nie przyszedł do skut<u, odbędzie się koro- 
nacya Cesarza Jmci na króla Węgier i dyplom 
inauguraloy wygotowanym zostanie dawnym zwy- 
czajem, a opór Chorwacyi nie będzie żadnej sta- 


Lipnicy, Jan Marecki, Karol Nowiński, Michał Babi- 
cki z Galicyi, Adolf Miller kupiec z Morawy, Kazi- 
mierz Obertyński właściciel dóbr z Rudna, Antoni 
Niedzielski właśc. dóbr z Zabawy, Józef bar. Baum 
wł. d. z Kopytówki, Zofia Niedzielska wł. d. Erazm 
Niedzielski wł. dóbr ze Śledziejowice, Franciszek Reit 
kupiec z Wiednia, Lud. hr. Wodzicki poseł krajowy, 
Łucya Ostrowska wł. d., Julian Wielogłowski wł. d., 
Henryk Komar wł. d., Józef Paszkowski wł. d., Józef 
Rzepiński, Adolf Balicki z Galicyi. 


e w e E 
TREŚĆ OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH. 
w Gazecie Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd tarnopolski o dozwoleniu 
zaintabulowania Antoniego Senika na realności tamże 
pod L. 448; kurator Dr Schmidt.— Sąd lwowski An- 
toninę Krzysztofowiczową © nakaz. zapłac. Jechelowi 
Meller sumy weksl. 200 złr.; kur. Dr Klimkiewicz.— 
Sąd lwowski bar. Teklę Kilnsberg o zapadnięciu u- 
chwały w sprawie Franciszka Schnella o usprawiedli- 
wienie prenotacyi różnych obowiązków tejże bar. Kiins- 
berg na dobrach Ustrzyki Górne i Wołosate; kurator 
Dr Śmiałowski, i 

Zawezwania: Sąd przemyski posiadacza zagu- 
bionego wekslu wydanego w Przemyślu d. 15 lutego 
1866 r. na 306 złr. tudzież na 100 złr. w Przemyślu 
w d. 26 lutego 1866 przez Judę Rosenbacha a przez 
Adama EŁuckiego przyjętego ; zgłoszenie się w 45 
dniach. — Namiestnictwo lwowskie X. Filipa Dziacza- 
na do powrotu do kraju w ciągu 2 miesięcy. — Sąd 
w Brzeżanach Maryannę Krasulską po odebranie za- 
pisanego jój przez Wincentę Morawską legatu 50 złr., 
złożonego u X. kanonika Seweryna Morawskiego we 
Lwowie. 

Licytacye: W d. 20 maja w Przemyślu sprze- 
daż dóbr Rzepedź w obw. sanockim, cena wywołania 
26,967 złr. 411, c.— W d. 13 maja w Przemyślu 
sprzedaż dóbr Rogoźna z przyległościami, cena wyw. 
157,795 złr. — W d. 29 marca i 29 kwietnia sprze- 
daż realności we Lwowie pod L. 29 i 30 wadyum 
8,270 zł. — W d. 11 kwietnia i 9 maja spzedaż 
[realności w Monasterzyskach, cena wyw. 800 złr.— 
W d. 2 maja sprzedaż dóbr Budzanowa w obwodzie 
czortkowskim, cena wyw. 196,425 złr. 34 c. 


(Nadesłane) 

Najtańszy skład kawy w Wiedniu Wollzeile 9 
jest niezmiernie licznie odwiedzany a interesem ka- 
żdego mieszkańca prowincyi powinnoby być wzięcie 
udziału w zaopatrzeniu się tak tanio w codziennie po- 
trzebny przedmiot. 


TEAR EAE EA NNA TEA KOTA 
Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


CENY ZBOŻA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane 
dnia 12 marca 1867. 


stały. Niespodziewany przyjazd posła francuskie- 
go w Berlinie p. Benedettego do Paryża, mą zo- 
stawać w związku z tą sprawą. 

W kwestyi wschodniej oprócz listu nas doszłe- 
go, o którym mówimy, najważniejszem jęst pono- 
wne oświadczenie ministeryalnego Globe, że bez- 
zasadnem jest twierdzenie o porozumieniu Anglii, 
Francyi i Rosyi; niemniej nie ma wcale porozu- 
mienia między temi państwąmi pod względem 
Krety. Również Zudćp. belge dowiaduje się z Pa- 
ryża, że propozycya Francyi, aby Porta odstąpiła 
Grecyi część Epira i Tessalii dla zażegnania kwestyi 
wschodniej, pie znalazła w Londynie dobrego p:zyję- 
cia. Poseł augielski w Stambule miał nawet otrzymać 
polecenie sprzeciwiania się dążeniu Francyi w tym 
duchu. Rosya zaś nie stawiając oporu tej propo- 
zycyi franeaskiej, nalega. przedewszystkiem ma 
przyznanie ludności chrześcijańskiej praw. Fran- 
cya miała jednak stawiać na pierwszem miejscu 
stłamienie naprzód powstania. Mniemamy, że Rosyi 
przedewszystkiem idzie o przywiedzenie powsta- 
nia w Bułgaryi. i 

Sprawa serbska ma być załatwioną, jak głoszą. 
Wszelako nie ma jeszcze nic pewnego co do wa- 
runków stawianych przez Portę, czy je książę 
Michał przyjmie. 

Cesarz Maksymilian stał 21go lutego na czele 
10,000 wojska w Queretaro. W okolicy tej ocze- 
kują bitwy z Escobedem. ę TEA i ; 

Wedłag doniesień z Nowego Jorku z d. 25 lute- 
go, Escobedo kazał rozstrzelać wszystkich endzo- 
ziemców słażących w wojsku Cesarza Maksymi- 
liana, którzy mu wpadli w ręce. A 


uowił przeszkody do koronacyi i do dalszego kon- 
stytucyjnego rozwoju Węgier. 


W. Wiedniu mówią. o znacznem pomnt.żeniu 
liczby członków izby wyższej. 

Minister sprawiedliwości p. Komers myśli, jak 
donoszą dzienniki, o ustąpieniu z ministerstwa. 
/Dowiadujemy się, że deputacya Rady miejskiej 
krakowskiej wysłana do Wiednia celem uzyska- 
ia, aby wł+dze skarbowe krajowe zost ły utrzy- 

ane w Krakowie, miała posłuchanie u N. Pana. 

nosząc z odpowiedzi cesarskiej, która się od- 


wego tłómaczenia się w obronie oskarżonego; być 
może, że wedle przyrzeczenia swego przyszedł, aby 
wynieść skrzynkę, że go atoli Wiktorya B. nie wi- 
działa; wszak ona utrzymuje, że go wcale przy ogniu 
nie widziała, a przecież obecność jego tamże nie ule 
ga wątpliwości. Co się tyczy zeznania Katarzyny B., 
zdaniem obrońcy żadnej doń nie można przywiązy- 
wać wagi, bo 70letnia staruszka z osłabioną pamię- 
cią, która leżała wtedy chora w łóżku, nie mogła z 
tak wielką dokładnością robić spostrzeżenia, że obwi- 
niony poszedł z światłem do stajni, a potem w kie- 
runku gdzie ogień wybuchł. Przechodząc do ostatnie- 
go poszlaku, t. j. obecności obwinionego na miejscu 
czynu, obrońca utrzymuje, że Jan B. widząc swoje 
mienie zagrożonem, musiał przecież pospieszyć na je- 
go ratunek. Miałżeby spokojnie przypatrywać się dzie- 
łu zniszczenia? Właśnie nieobecność jego na miejscu 
ognia mogłaby stanowić przeciwko niemu- poszlak tam, 
gdzie chodziło o ratunek własnego majątku. 

Dalej obrońca występuje także przeciwko innym za- 
rzutom w akcie oskarżenia podniesionym, powątpiewa 
o prawdziwości zeznań świadków, którzy się po dro- 
dze porozumieć mogli, i nie widzi przyczyny, któraby 
mogła obwinionego do tak ciężkiej skłonić zbrodni, 
gdzie i jego własny majątek był zagrożonym. Dla te- 
go obrońca stawia wniosek, aby Sąd zważywszy, że 
nawet przedmiotowa istota czynu nie jest udowodnio- 
ną, Jana ..B. za niewinnego uznał; gdyby zaś Sąd 
przyjął istotę czynu, obrońca prosi o uwolnienie dla 
braku prawnych dowodów. 

W replice swej z. prokuratora zwraca uwagę obroń- 
cy na protokół oględzin miejscowych, tudzież na za- 
przysiężone zeznania licznych świądków, według któ- 
rych Jan Biegoń w czasie półgodzinnym mógł z kar- 
czmy do stodoły swej i ztąd do stodoły łatwo ujść i 
podpalić, że ogień powstał z dołu, że ściany stodół 
chłopskich zbudowane z nieociosanych drzew mają 
szpary, przez które ogień mógł być rzuconym, że dla 
tego śnieg nie był na przeszkodzie ; odpiera wreszcie 
uczyniony niesłusznie świadkom zarzut, jakoby się byli 
porozumieli podczas drogi, gdyż przecież w śledztwie 
tak samo zeznawali i wyraża swe zadziwienie, że 0- 
brońca bezwarunkowo wierzy tłómaczeniu się zbro- 
dniarza, podejrzywając bezzasadnie zaprzysiężone ze- 
znania świadków. 

Obrońca obstaje przy swoich wnioskach. 

Sąd przychylając się w zupełności do wniosku pro- 
kuratoryi, uznał Janą Biegonia winnym zbrodni pod- 
palenia i skazał go na 10 lat ciężkiego więzienia, zaś 
żonę jego Katarzynę Biegoniową uznał winną zbro: 
dni oszustwa przez fałszywe zeznanie, i zniżył dla 
niej karę ze względu na przytoczone ze strony pro- 
kuratoryi okoliczności łagodzące na 14 dni więzienia 
z jednorazowym w tygodniu postem. 

Katarzyna B. wyrok swój przyjmuje; mąż zaś Jan 
B. oświadcza, „że ani jednej godziny kary nie zasłu- 
żył.* Obrońca w jego imieniu zgłaszą rekurs. 


Depesze telegraficzne. 


Monachium 13 marca. Słychać za rzecz pe- 
wną, że minister spraw wewnętrznych bar. Pech- 
mann udaje się wkrótce do Karlsruhe, chcące się 
rozpatrzeć w urządzeniu tamecznego trybunału ad- 
ministracyjnego, albowiem takiź trybunał ma być 
zaprowadzony w Bawaryi. 

ondym 13 marca.. Księżna Walii ma się le- 
pi da zę Bedae l th pa A jwoły wała do uchwały sejmowej i życzeń miasta 

Belgrad 13 marca. Przybyły tu podpułko- Krakowa — nie można liczyć, aby stało się za- 
wnik pruski Kręski, był w odwiedziny u księcia, yć prośbie. $ 
u ministrów i u paszy komendanta cytadeli. Zukunft pisze, że Czas żąda: „aby pierwszą zdo- 

Konstantynopol 12 marca. Korweta pruska byczą Polaków przy wejściu ao Rady panang 
„Gazella“ przybyła do Smirny i natychmiast uda- |D)ło uznanie galicyjskiej Rady szkolnej,“ „Nowe 
ła się ku wyspie Metelin, gdzie powszechny pa- | siamstwo, bo tego nie powiedzieliśmy nigdy. Przez 
nuje przestrach, albowiem obawiają się zapadnię- niejaki czas Zuwunft milczała o naszem piśmie, 
cia wyspy. Łódź działowa pruska „Błyskawica,“ |jedyny jak sią zdaje sposób, aby nie kłamała. 
którą poseł pruski na pierwszą wiadomość o trzę- Niestety minęły „piękne dni w Aranjuez" powie- 
sieniu ziemi na wyspie, wysłał tam ze Smirny,|my zpoetą. Czy nie mogłyby wrócić? 
przywiozła do Smirny osoby używające: opieki owiadujemy się z Wiednia z bardzo poważne- 
pruskiej, tudzież 50 innych mieszkańców wyspy. |go, źródła, że oczekują tam za parę tygodni wa- 

INH żnych wypadków na Wschodzie. Nie jest to zda- 
X odosobnione ani też li w Wiedniu panujące, 

Akt złożenia przysięgi służbowej ministrów wę- | albowiem dzienniki angielskie również przewidują 
c ora w ręce Cesarza Jmci odbył się wczoraj | bliskie wypadki. Piszą nam więc z Wiednia, że 
w Budzie o godzinie 11!/, z wielką uroczystością | piórwszy akt kwestyi wschodniej skończy się 
Wszyscy ministrowie, z wyjątkiem hr. Andrąssego | gźżemś małem, co ma być tylko przegrywką do 
i br. Festeticsa, którzy dopełnili tego aktu już w |klalszej akcyi. Austrya zajęłaby stanowisko neu- 
Więdniu, składali z kolei przysięgę w ręce N. Pana, {tralne, obserwacyjne, a przeto jeźli postawi kor- 
według roty, którą: odczytał zamianowany w tych |pus na granicy bośniackiej, to jedynie odnośnie 
dniach sekretarzem stanu w ministerstwie spraw |do tego położenia. Wszelkie więc pogłoski o po- 
wewnętrznych dotychczasowy nadżupam i poseł | wołaniu urlopników, są co najmniej przedwczesne. 
Szlaęy. Po złożeniu przysięgi, nastąpiło przedsta | Wstęp ten do rozwiązania kwestyi wschodniej 
wienie członków obu izb, poczem arcybiskup Barta- | będzie prawdopodobnie bardzo krótki i skończy 
kowięz przemówił w tę słowa: się zatynkowaniem szczeliny. Nie tajne są te oko- 

Wasza C. K. Ap. Mości , Panie nasz najmiłości- | liczności księcia Gramont. Utworzenie nowego ga- 
wszy | binetn w Bukareszcie zostaje w związku z tą 

Nig ma języka i nie ma słów, aby nadać wła |sprawą: część ministrów nie sprzyja obecnemu 
ściwy wyraz naszej radości, którą przejęci staje- |stanowi rzeczy w Księstwach, a Kuza ma być nie- 
my z hołdem w obec W.K. Mości. Jest to radość |zawodnie w Odessie. Jakie jego przeznaczenie — 
narodu, którego najgorętsze życzenie, samodziel- |niewiadomo, wszelako trudno przypuścić, aby Ro- 
ność konstytucyjną, WKMość najmiłościwszem po |sya stała na bakier z Prasami w sprawie wscho- 
stanowieniem swem ziścić raczyłeś. dniej, bo jak głoszą, oficerowie pruscy bawią 

Najmiłościwszy Królu! Ponure chmury pokry- |w Serbii (p. telegram belgradzki). Stanowisko 
wały horyzont naszej ojczyzny, walczyliśmy z nie- | przeto Węgier, sąsiednich wypadkom przyszłym, 
znaną, pełną niebezpieczeństw przyszłością, a te-| jest największej wagi dla monarchii, 
raż oto weszło słońce, zakwitła oliwna gałązka| We środę sześciu deputowanych i siódmy mini- 
pokoju, bo monarsza mądrość i miłość sprawiedli- | ster Bismark zabierali głos w parlamencie półno- 
wości WKMości powróciła naród w nierozdziel-|cno- niemieckim za, lub przeciw projektowi rzą- 
nym interesie tronu i ojczyzny zaufaniu królew-|dowemu  konstytucyi związkowej. Jeszcze 32 
skiemu i sobie samemu. mówców jest zapisanych do głosu, a to dopieró 

Wasza Król. Mość żyć będziesz w wdzięcznej | ogólae rozprawy. Cóż to będzie ze szczegółowemi, 
pamięci tego wiernego ludu i w sprawiedliwości |jeźli nad każdym paragrafem takie potoki słów 
swych czynów, podobnie jako Maciej Korwin Spra-| wylewać się będą. Aby racechować stanowisko 
wiedliwy. Późni jeszcze potomkowie nasi wymie- | stronnictw w parlamencie i ztąd wyprowadzić 
niać będą ze czcią imię owego króla, który mą-| wniosek o przyjęciu lub odrzuceniu projektu albo 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozas“. 


Lwów 15 marca godz. 1 w południe (udzielone): 
Namiestnik do Radzcy dworu p. Possingera w 
Krakowie. Zebranie Rady państwa odroczone aż 
do dalszego postanowienia. 

Wiedeń 15 marca. Zapewniają ze strony aū- 
tentycznej, że w ostatniej chwili bardzo znaczne 
nastało zbliżenie między Austryą i Francyą pod 
względem kwestyi wschodniej. 

Berlin 14 marca. Deputowani duńscy. i pol- 
scy w parlamencie północno niemieckim zaprote- 
stują przy rozprawach specyalaych nad konstytu- 
cyą, a mianowicie ze względu na art. lszy, który 
mówi o obszarze Związku. | 

Paryż 14 marca. loterpelacya Thiersa w ciele 
prawodawczem rozbiera politykę europejską w pię- 
cio-kwadransowej mowie. Thiers mówi, że Fren- 
cya musi brać w opiekę zagrożone interesa, nie 
uwłaczając nikomu ; szukać przymierza z Angli 
a wtedy Holandya, Belgia, Portugalia, państw. 
Skandynawskie i Austrya przyłączą sig, Tym spo- 
sobem należy uzyskać dla Fiancyi i Europy sp0- 


Lwów w marcu. kój i uspokojenie umysłów. Mówca kończy. prze- 


: : > od złr. c. do zł. c  |drem postanowieniem przywrócił pełne ufności| o jego zmianach, dość wspomnieć, że tylko mała rgf > ARE z 
(Puszczanie w obieg banknotów podrobionych). Mierzyca pszenicy zim. (w.85f.) 5 25 a Oj eA eera między yk a „nę rękojmię paa z pomiędzy aojkawanych krajów wcie- gh aby ani jednego błędu jnż więcej nie po- 
Dnia 5 października 1865 r. c. k. dyrekcya poli-| Mierzyca pszenicy jarej PR OE 6 — [lepszej przyszłości, która jako tuszymy, wrychle |lonych, przeciwną jest z gruntu projektowi; wię- po ; DOES 

cyi w Krakowie doniosła w drodze telegraficznej do „ żyta . . .(w.80f) 390 4 20 |już więcej jeszcze wzmocni koronę Sgo Szczepana, |ksza ich część skarbić sobie pragnie łaski nowe- Tryest 14 marca. Zriester Ztg dowiaduje się, 
Lwowa, że trzej jzraelici lwowscy kupując tam to- » jęczmienia , . 3874 8 50 N. Panie! Nie ma nikogo w ojczyźnie naszej, |go pana. Ž pośród dawnej opozycyi pruskiej, |ż Stan Cesarzowej Karoliny Mexykańskiej po 
wary, płacili podrobionemi banknotami pięciorudblo- n OWSA BH 1874 2 — [coby nie wzywał błogosławieństwa Niebios dla | większa część przeszła do obozu ministeryaloego, gorszył. się. 20 isi Si 
wómi, Jeszcze tej samej nocy policya lwowska u- 3 70 grochu. «26, |.. 4 5 30 |tej epoki naszego wdrodzenia konstytucyjnego i|jeżli nie jako nawróceni, to przynajmniej ze wglę.|. Kopenhaga 14 marca. Król i królowa wy- 
więziła we Lwowie 2 z nich, Ferdynanda Kohna i Le- s ijae ":.. ..6—: T — [nie pragnął gorąco, aby była trwale pomyśl-|dów stósowności. Wspierają oni rząd, widząc w jeżdżają wieczór: Król do Ballenstedt, gdzie u- 
ona Spergela, nazajutrz zaś przytrzymano w Sądowej ai fasoli o. . .. 6 — 6 50 |ną i obfitą w błogosławieństwo dla Monarchy |nim ebęć i siłę przywiedzenia do skutku jedności marła matka jego (Ludwika Karolina z domu 
Wiszni trzeciego, nazwiskiem Szymon Spergel. U Koh- „| Bla iia a . 225 2 50 |jako i dla narodu. Bóg niechaj błogosławi króla, | Niemiec. Dla tego przyjmą oni konstytucyę, w księżniczka Heska, ur. 1789 r.); królowa zaś pro- 
na znaleziono oprócz zakupionych w Krakowie kosz- n ` prosa +. « + 250 2 75 |Bóg niechaj błogosławi ojczyznę!“ której militarna orgaizacya Niemiec główuy sta- |St0 do Londynu. ; ; 
towności, 63 banknotów rosyjskich po 1, 3, 5, 10 „ _ Komiczyny czerw. .30 — 32 50 N. Pan odpowiedział jak następuje na przemó-|nowi węzeł jednoczący. Hr. Bismark w każdej też |, fu75a. Wiedeń 15 marca godzina 2 ES golud, 
i 25 rubli, między niemi 11 sztuk po 5 rubli, u Le- n dto białej , . 44 —: 45 —  |wienie powyższe: mowie nagli na pośpiech, wołając, że wypadki Metaliki 59:75. — Pożyczka pri) Pea 
ona Sp. 25 banknotów, a 28 po 5 rubli, u Szymo- » ziemniaków . . . 150 1 60 „Powszechne kraju życzenie przywrócenia kon: |bliskie powinny zastać Niemcy przygotowanemi. | 05) % roku 1860 8570. — Akcye banku 126.— 
na Sp. 142 banknotów, a 43 po 5 rubli. Nadto przy-|Ce*nar wiedeński siana . . . 150 1 75 |stytycyi z radością spełniłem. A miae rozwój | Przyjęcie więc projektu konstytucyi zdaje się być Akcye kred. 182:40, — Londyn 129:30. — Srebro 
trzymano w Krakowie 20 sztuk banknotów po 5 rubli,|  „ S słomy . .— 70 — 75 fi umoĝnienie krajów konstytucyjnych wymaga | niewątpliwem. 126:50— Dukat 6'08. RA Byc 

które ci trzej obwinieni wydali. Bank rosyjski uznał | Funt w. mięsa wołowego . — 16 — 20 ziszorobia dwóch warunków: szczerego przywią: | Pierwszym mówcą we środę był Dr Schaftrath | 
z tych 102 sztuk banknotów po 5 rubli 64 sztuk ja-| „ „ zbydła drobniejszego . — 16° — 18  |zania do tronu i Monarchy, tudzież tego stopnia | przeciw projektowi. Dowodził on, że wszyscy poj-| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
ko podrobione, oświadczając, że były drukowane, i toj Funt w. polędwicy wołowej . . — 25 — 80 |politycznej dojrzałości, KO wolność polityczną | mują potrzebę jedności przez Ścieśnienie udzielao- Ksawery Masłowski. 

zapewne w Anglii, gdzie sądy skazały już kilka osób| „ „ słoniny + + . . . — 36, — 44 |ezyni możliwą w praktyce, Chętnie nznaję, iż iz- ści krajów zwiądkowych, ale projekt nie uzasa- 

do robót przymusowych za rozszerzanie banknotów | „. „ wieprzowiny > + „ . — 22 — 25 |by sejmowe i naród i w poza czasach dnia jedności Niemiec na podstawie wspólności RANA 

podrobionych, nakoniec że takie banknoty podrobio-| „ „ cielęciny + 2 + . — 15 — 18  |miezaprzeczalne złożyły dowody w obu tych kie- narodowej, lecz tylko na podstawie traktatu, który 

ne sẹ} w obiegu w Paryżu, Londynie Warszawie a na] „ „ baraniny „ . . . -m 16 — 18 


runkach. Nie wątpię też, iż połączonemi siłami może być zawarty z państwami południowemi. 


s I 


4 CZAS z Soboty 16 867. 


Marca 1 


FA 


Najtańsza bielizna w świecie. "Zi 

e 9 e 

Zniżenie wszelkich cen 

pierwszej i największej fabryki bielizny płóciennej Ludwika Modern 
w Wiedniu, Tuchlauben N. 11. z i 

Dla mężczyzn, kobiet i dzieci po niesłychanie niskiej wyprzedażnej cenie 

Zaręcza się za prawdziwość, dobrą robotę, odpowiedni krój, pomimo tak zniżo- 

nych cen, które każdego nie tylko zadziwić ale po zrobieniu najmniejszego 

sprawunku do dalszego zakupna koniecznie zachęcić muszą. Zamówienią roz- 

syłane będą we wszystkie strony, odpowiednio do wszelkich żądań.  Koszale, 

które niedobrze leżą lub nie są odpowiednie żądaniom, mogą być Taką. 


Mieszkanie: 
na pierwszem piętrze, 6 pokoi z oknami 
ua wschód i zachód, 2 kuchnie, piwni- 
ca, a na żądanie, stajnia 1 wozownia, 
od tgo kwietnia do wynajęcia na Piasku, 
ul. Garbarska N. 68. (471-1)T 


DB Ry, sprzedawszy swój han- 
SA del w Tarnowie Panu W. 
T. A. Wielogórskiemu. wraz z 
wszystkiemi wierzytelnościami, u- 
prasza niniejszem osoby interesowane, aby 
rachunki swoje do tegoż handlu, 
mojej firmie w Tarnowie nale- 
żące się, Panu Wielogór*kiemu u- 
iścić raczyli. — Zarazem oznajmiam, że 


Wyszła właśnie z pod prasy książka 
w 2ch tomach p. t. 


„Juliusz Słowacki, jego życie 
i dzieła, w stosunku do współ- 
czesnej epoki“, 


przez ANTONIEGO MAŁECKIEGO. 


Dzieło to, zawierające w sobie liczne wy- 
jątki z korespondencyi Słowackiego, jako | 
też rozbiory najcelniejszych jego utworów, 
obejmuje 40 arkuszy bitego druku. For- 
mat większa ósemka — wydanie ozdobne. 
Ceną sklepowa 4 złr. Sprzedaje się we 
Lwowie u Milikowskiego i Wilda; w Sta- 
nisławowie i Tarnowie w księgarniach Mi- 
likowskiego; w Krakowie u Friedleina; 
w Przemyślu u Braci Jeleniów; w Rze. 


Przeciw 
Chorobom bydia 
i zarazie bydła 


znajduje jak najkorzystaiejsze użycie 


Korneuburski Proszck dla bydła, 


koncesyorowany przez rząd e. k. Austryack1, Kr. Pruski i król. 

Saski, wyszczególniony medalem HMamburskim, Londyńskim, 

Paryskim, Monachijskim i Wiedeńskim, i używany z jak naj- 

lepszym skutkiem w masztalarniach Jéj Mości królowćj Angielskićj. 
jak również Jego Mości króla Pruskiego. 


Proszek ten prawdziwy utrzymują : 
w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKE, w Rynku gł. w ka- 


zwrócone. i 
su Cennik bielizny w, każdej wielkości. 
Ceny stałe nawet dla odsprzedających i kupujących nieodmienne, 
Gotowe koszule męzkie, najlep. robota ręczna.| Gotowe koszule damskie, najpięk. robota 


szowie u Pelara. (444-2-4T) mienicy p. Kirchmayera, p. 4. Aleksandrowicz i p. J. Jahn. zamiast tylko ręczna i haftowana. w Krakowie otworzyłem dru- 
Nr. 5231. w Białejp. E. Keller — w Busku p. S. A. Stanko apt. — w Bochni p. Paweł Niedziel- Białe płócienne koszule . . +'złr. 2:50 2.60 j zamiast tylko gi sklep Galanteryj i Nasion 
. e ski i p. A. Faliszewski —w Bobrce p. Czarnik aptek. — Borszczowie p. Niemczewski, — Wybor: gatunek koszul z zakład: 4.60 1.30|Płócienne koszule damskie u złr, 3.— 1.99 wszelkiego rodzaju, w Rynku głó- 
Obwieszczenie. w Brzeżanach p. J. Margulies. p. Dunikowski aptek. i p. J. Fadenchecht — w Bełzie p. Wybor: Irlandz. lub Hamb. koszułe 6 —: 2.60|Wybor. koszule szwaje. z zakładka. 5. | 2.80; BJ] wnym naprzeciw Kościoła S. Woj- 
Hrymak — w Buczaczu p. Kerczel i p. Kodrębski — w Czerniowcach p. E. Schmirch Wybor: Hollend. płócienne koszule 6.5% 3.—|/ wybornego płótna -.« =i, . . 5: 3.80 iletcchai polecam ike aE AA 
1 j iński c — we : ni e 47.5 $ 3. > 
= — w Dzikowie S. Bodziński — w Gródku p. l. Willig, w Kołomyi p. M. Bolchower Wybor: Rumb. ręcz. tkania koszule 7.50, 3,50|Koszule modne riajwyb. płót. i hafty 6.50 3.80 + Publi - g'e Ryde 
Magistrat k ł : Krak — we Lwowie pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. i p. S. Rucker Najwyb: Ram. koszu. najpięk. rob. recz. 10 450|Nowe kroje w serduszka haftowane 6.64 3.50 nownej. Fubliczności, i 4 (425-3)1 
; zm aa pe zg e ryz. ah — w Leżajsku p. J. Hirschfeld i p. Maresch ~ w Limanowy pan A. Müller — w Mako- Z najwybor: belgij- płótno- batystu. 12 5.50|Fugenia nowy krój, haftowane siuti 3.59 Józef Jahn. 
daje O m do powszechnej wiado- wie pan Mayer apt.— w Mielcu p. Wł. Satkowski — :w m-Targu p. L. Kamieński "Białe i kolorowe koszule z Schirtingu.  |Maria-Antoinette koszule gorsetowe 6.50 4.50 
ci, iż w dniu 28 b. m. i r. odbędzie||] — w Nowym-Sączu pani |Roeiattkwnia wwa i p- A. waż Syn ny w gie. zamiast tylko Wirżociabadoy.k pragdziw Valeo, 187] ze NG 
i i i f worsku p. S. Keller— w emyśru „ lueldętschką I 1 w: 8KI— W - ; : J nbinti = 80 Majtki damskie z wybor. Schir in. 4.— ,— 7 
E N rwa szowie 4 J. Schaitter i W Radziec je p. Jaśkiewicz apt. — w Rozwadowie p. Koszole męskie x białego Schirtingu 1.25 1% Majtki damskie haftów. płócienne 6.— 2.80 Za opłaconem przysłaniem RQ złr. 


pani J. Jaklisch wdowa i p. K. Verderber — w Smolnicy Z najwybor. francnak. Schirtingu Nocne gorsety dams. z ang. Szirlin. 5.56 2.80 przesyłam tuzin, a za 5 złr, 


dostawę kamienia porfirowego do bru-||] Karol marecki — w RY 


. : > ZE j ie 2. 80 
_ ku chodników i gościńców w mieście Kra-||] p. F. Wimmer w Stanisławowie p. R. Świtalski dawniej Tomanek i p. Stecker Se: no zie RO. 3 BOS 55 Le Gorsety z: najwybor.: bat. per. eleg, 6.50 3.50 m Pan 
wie używanego. Przedsiębiorstwo to ogra benitź — w Er w p. = TT a gp = m Sanaa pp. ro eta p. z i Poedatwo frane. koszu. Kol: batyśt. 6.60 3:50 Watyerne gorsety bogata ale 12.— 5.50 K 2 
e pit. $ Zeliner — w Wadowicach p. A. Foltin — w Wieliczce pani B.. Wątorkowa. wdow — : > prak orsety z fraucuskiemi  wkładka- | ków | 
EE oma ask. iro m, Zdlęsoykach p. Józef Kodrębski i Spółka. p Najnow. białe koszu, balowe najdelik. 6.50, 3,50| 75 z iajwyborniejszego batystu 15.1 :7.50 apeluszy słomkowych. 


dnia '1869, obejmujące dostawę kamieni 
w 4ch gatunkach, mianowicie: Na  bruki 
wraz z osadzeniem tychże rok rocznie do- 
starczać się mających z kostek regular- 
nych 7calowych w ilości około 200 są- 
żni kwadr, kamienia z powierzchnią je- 
dną tylko obrobioną w ilości około 1000 
sążni kwadr. Na chodniki podobnież z o- 
sadzeniem płyt porfirowych w ilości oko- 
ło 300 kwadr. Na gościńce, szabru dro- 
bno tłuczonego około 240 siąg kubicz- 


Szczegółówe warunki tegoż przedsię- 
biorstwa każdego czasu przejrzanemi być 
mogą w biórze Urzędu budownictwa miej- 
skiego przy placa WW. Swiętych, gdzie 
zarazem pretendenci do przedsiębiorstwa 
© cenach pojedyńczych, na powyższą do- 
stawą rozgatunkowanych, bliższych wia- 
domości zasiągnąć będą mogli. Nadmienia 
się zarazem, iż przy licytacyi tój w ter- 
minie zakreślonym w godzinach południo- 
wych odbyć! się mającój, jedynie tylko 
deklaracye opieczętowane, do których wa- 
dium odpowiadające !4, przedsiębiorstwa 
rocznego z przecięcia wyrschowanego na 
kwotę złr. 3000 dołączone być ma, przyj- 
mowanemi będą. Ubiegający się o przed- 
siębiorstwo obowiązani są przed terminem 
lieytacyi przynajmniej na 48 godzin zło- 
żyć w Urzędzie budownictwa próbę ka- 
mienia, dla rozpoznania i ocenienia poprze- 
dniego, gatunek tegóż i sposób obrobienia 
Z Magistratu kr. gł. miasta 

Krakowa, dnia 13go marca 1867 r, 


Ogólna wziętość Korneuburskiego Proszku dla bydła spowodowała 
* niektórych przemysłowców do zrobienia jego podobizny; a ponieważ te 
falsyfikaty składają się z bezwartościowej mięszaniny różnych ziół, są przeto bez „wszelkiej 
działalności. Uprasza się więc panów Gospodarzy, aby przy kupnie Proszków szczególnie 
na to uważali, że tylko te pakiety są prawdziwe, które noszą na sobie odciski Lond ńskich, 
Paryskich, Monachijskich i Wiedeńs ich medali — z firmą apteki obwodowej w Kornęu- 
burgu i pieczątką tejże, na co tem więcej zwraca się uwagę, że fałszerze usiłują przez po= 
dobnę ubranie paczki wywołać złudzenie. (97-5-9)T', 


Ostrzeżenie! 


Wie opuszczać sposobności 


i podać rękę szczęściu! 


IA5-200,000 zir. Jg 


40.000 zir., 2 razy po 20,000 zir., 2 razy po 
5,000 i 1,600 zir. mniejszych wygran, 
wyciągnięte będą już | 
w Poniedziałek 1go Kwietnia 


w Wiedniu na ciągnienih 


LOSÓW KREDYTOWYCH. 


Numera z następujących Seryj: 


2020, 2140, 2240, 2555, 1175, 178%, 3978, 


żłr. 1, 1.50, 1.8050 2 zir. 
wa '/, tnzina 2.złr do 2.50. 


do z złr. 


Płótna, Chustki do nosa, Bielizna stołowa. 
i zamiast tylko 
Najwybor. Irland.lub Rumb.: 50 łok. 50 złr. 24 
Najdel. płócien, weby batyst. 50 łok. 80 „ 45 
Dobre płócienne chustki do nosa '/⁄, tuzina 


Wyborowe chuski do nosa płócienne. batysto- 
‘Wykwintne krawatki męzkie. '/ tuziną 1.50, 


Zamówienia z prowincyi za pobraniem należytości. Przy zamówieniach kosżul- uprasza się . 
j o danie miary szyi. 


Najwyb, gorsety'z praw. Vałencienne 20 złr. 10 

Koszule nocne damskie z długiemi rękawami 
złr. 3.50,.4.50, do 6.50. 

Damskie koszulki do czesania z najwyb. ba. 
tyst-perkalu, wykwin. kroju złn 5, 5,50, do 6.60. 


Męzkie gacie płócienne 
złr. 1.50, 1.80, wyborne rumburg. 2 do 2.20. 


| Adres 


An das Central - Depot der -ersten Leinwiische - Niederlage „des 
Louis Modern, Wien, Stadt. Tuchlauben N. 11. 


(455-3-D.) 


W moc $. 7 


Statutów « Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa 


Rektyfikacyi i wywozu spirytusu,* stósownie do uchwały Rady 
Żawiadowczej,,z dnia 21 Stycznia 1867 roku. 


Otwiera się Subskrypcya na akcye tegoż Towarzystwa 


w sumie 300,000 zir.w.a.| 


Subskrypcya otwartą. będzie przez dni 30 


a to: 


od d. 20 Lutego do 20 Warca iS62 r. 


Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki : 


Ta okazowa rozsyłka ma jedynie na celu | 
powiększenie ilości odbiorów mojej nowo 
założonej 


FABRYKI KAPELUSZY, SŁÓWKOWYCH. 


Jestem przekonany; że każdy obejrzawszy 
okazowe kapeluszę dla ich pięknej rozmai- 
tej formy, jakości, a, szczególniej dla ich 
niskiej ceny, spówodowanym będzie za- 
szćzycić mnie swemi dalszemi poleceniami. 
B. Fried. 
Wien Stadt Adlergasse N. 1, 

Zakupowanie w pudełkach drewnianych, 
przy tuzińie rachuję 60'e., przy /, tuzinie 
50 c. Kapelusze słomkowe przyjmują się 
do prania i przerabiania. (447-3.6) 


Jest to; niepce- 
niony Środek 
prosty i tani, 

a niezawodnie 
przeciw najupor- 

czywszym  zatwar- 

||| dzeniom żółci, za- 

(|| muleniu żołądka, 

zapaleniu kiszek , 

| | boleściom żołądka, 

wyrzutom naskór- 
nym, reumatyz- 
mom , podagrze, 
brakowi regular- 
ności miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
itp, w ogóle przeciw wszelkim słabościom 
z nieczystości i zepsutych humorow pochodzą- 
cych. (9-10-24) 


"AN ofiaruje za opłaconem nadesłaniem kwoty 4 złr. za 1 sztukę Filia Banku Anglo-Austryackiego we Lwowie. c Prenda wp kiggtsi Samina Keneenanja 
4 promesy wraz ze stęplem. F. J. Kirchmayer i Syn dom Bankjerski w Krakowie: Wynalazca od niedawna przygotowuje jo 
Odpowiedz W. Kochanowski, Doktor Praw w Czerniowcach. |umysluie zastosowane do klimatu Polski, 


na wezwanie p. Romana Rydla 


Zamówienia za pobraniem całej należytości pocztą nie będą 'u- 
względnione. Na żądanie otrzymuje się urzędowy wykaz wygran i wygrane pie- 


Lwów dnia 16 Lutego 1867 soku: 


Dostać możną w Krakowie w aptekach W, 
Brunona Miczyńskięgo i Redyka, 


z Nizin z dnia 12 lutego 1867 r. niądze natychmiast odesłanemi będą. W razie, gdyby która z przytoczonych seryj] < oaz Z fiady zawiadowczej. a nar e SG 
Dnia 31 Grudnia z. r. otrzymała Fabryka | nie była już do wzięcia, będzie inszą zastąpioną. - —- 7 MANETON REIRI AA ETI 
drożdzy od p. Romana Rydla list, w któ- Najwyższe zaliczki na papiery wartościowe pod najdogodniejszemi i |p= Tłumacz „ię moej oz R PIGUŁKI Z ROSLI y MATIKO 

m się „według podania“ 10 złr. w. a.fnaik rane è i RERE 9 skiego Języka na trancu-| AAA AEA RS TATY ANY UASA 
rym się „tar 5 PO alista fabryki pajkorzystniejszemi warunkami. | Riise ski , i na odwrót, poleca się osobom in- 
raa pan zwraca foy, Pyka M M Zakupno i Sprzedaż papierów rządowych każdego rodzaju szybko, - MONOGRAMY teresowanym. . si A 3 

gy zy 4 ycd s sumienn'e i tanio załatwia. e DEB Wiadomość w Handlu Wgo Fiszera igułki te, niezawodnej skuteczności 
mojej i manipulanta fabryki i żadnych w. KRAKOWIE. (373-2-3) |przeciw wszelkiego rodzaju rzeżączkom, 


pieniędzy w tym liście nie znaleźliśmy. Na- 
tychmiast pisał! p.j Mentel do p. Rydla, 
że pieniędzy w liście nie znaleziono, pro: 
sząc o wyjaśnienie tego błędu nieprzyje- 
mnego. Pan Roman Rydel na ten list ża- 
dnej nie dał odpowiedzi; dopiero 12go lu- 
tego stawia w „Czasie* do Fabryki droż- 
dzy pytanie, jaki użytek z pieniędzy na 
drożdże przysłane jej zrobiła. Po odczyta- 
niu inseratu tego pisałem ja do p. Roma- 
na Rydla, pytając się go, na których ar- 
gumentów podstawie odważyć się mógł 
ten inserat rozszerzać; lecz do dziś dnia 
odpowiedzi nie otrzymałem. 

»rzynoszę stan rzeczy do publicznej 
wiadomości, iż jeżeli p. Roman Rydel się 
jeszcze raz odważy w tej, rzeczy wystą- 
pić, sądownie przeciw niemu postapię. 

zerwona Wola dnia 13 lutego 1867 r. 

Jędrzej Krzemień 
inspektor ekon. Księcia Jerzego Czartoryskiego 


Izaak Cohen, 


Bankier w Wiedniu Karntnerstrasse N. 8. 


EWALINA. 


Doskonałość wyrobu tej pomady na włosy, wąsy i brodę 
potwierdzają następujące pisma : 
Panu Karolowi Mally w Wiedniu. 
N. 1.  Niniejszem donoszę Panu, że według życzenia pańskiego zrobiłem próbę 
na sobie samym z Jego c. k. uprzyw. pomadą dla poros'u włosów, Ewaliną. [ bar. 


dzo mi jest przyjemnie módz Panu udzielić wiadomości, że skutek już zrobił mi 
prawdziwą niespodziankę, tak że mogę Panu tylko powinszować takiego przedsiębior 


(448-6-12) 


stwa. Możesz Pan być przekonanym, że pańskie prawdziwie dobre wyroby w mojem: 


kółku jak najpilniej polecać będę. 
Wiedeń 29 Listopada 1866. Józef Siitó Magister farmacyi. 
N. 2. Moją flaszkę esencyi Ewaliny już wypotrzebowałam. Łupież zaraz po 
pierwszym myciu zniknął a wypadanie włosów 'zupełnie ustało. Ten pomyślny sku- 
tek tak dalece wzmocnił moje zaufanie w pańskie ewalinowe wyroby dla porostu 


ł > listach i kopertach. | 


100 listów z kolorowym monogramem złr. 
1:30, 1:40, 1:50 

100 kopert z kolorowym monogramem złr. 
1.30, 1:40, 1-50. 

Do 100 listów ze 100 kopertami, wykwin- 
tne pnzderko bezpłatnie. i 

100 listów z z wypukłym drukiem (Na- 
zwisko i miejsce) 60 do 80 e. 

100 biletów wizytowych - litografowanych 
ną glansownym papierze z obydwóch 
stron złr. 1 c 20. 

1.006 sztuk pieczątek z nazwiskiem i miej- 
scem: złr. 2 e. 50. 

BS" Zamówienia będą za pobraniem pocz- 

tą w 3 lub'4 dniac iybko wykonane. 
S$terbenz $ Kaufmann, 

Handel papieru w Wiedniu, 
(446 -26) Bognergasse N. 2. 


| 


Produkta i wyroby, farmacentyczna 


p. LEPERDRIEL 
w PARYŻU. 


Toile Vósicante: płótno aprswującoszybko na pęche- 
rzenie niedrażniące bynajmniej. słabego. 
Plaster z Thapsia Dra Reboulleau odwracajacy sta- 
bość na punkt inny, zastępujący oliwę krotoń- 
ską, a niemający wad tej ostatniej. 
Mouchos de Milan przylegające do ciała. 
„Plastry wszelkiego rodzaju (Sparadraps) przylega 
jące do ciała. Plaster za smoły burgundzkiej 
: Ko) SI. emćtykiem. Diachylon Vigo 
„ 36 


Kitajka i Papier' sprawiające bąble (Epispastique) 
wszelkięgo „rodzaju utrzymujący. wizykatorye. 

Groch elastyczny do, apertur z gutaperki, z rośliny 
topolówki, ułatwiający ropienie jak. również 
z wilczegó łyka. 

Serro-bras i kompressy udoskonalone. 

Pończochy przeciw, wzdęciu żył w nogach (Varices). 

Pasy hypogastryczne dwóch gatunk3w, jeden o: 
znaczony literą A z matcryi elastycznej, drugi 


łączą w sobie esencyę Matiko i balsam 
Kopajwy, nie mają najmniejszej a tak 
odrażajęcej woni Kopajwy i nie sprawiają 
odbijania „się; dla tego to poszukiwane są 
przez lekarzy. 

Szprycowanie z Matiko jest niezawod- 
nym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrz- 
nemi, niż przyjmować lekarstwa. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem: „Grimault et Cie. (21-5-15) 

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka (da- 
wniej śp. Molędzińskiego); w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych pana 
Gallego; we Lwowie w aptekach pp. Pio- 
tra Mikolasza, Berlinera i Rukera; w Bro- 
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 
w. aptece p. Elsnera. 


_ PASTYLKI PIERSIOWE 


465-1-3 s y adl: ; l lit ; mi doskonal 
( ) włosów, że teraz już sama wierzę w powrotny porost włosów. Przyślej mi Pan itd. Piękny Ema r iterą B, miększy, udoskonalonego pin my 
S. Gallen 15 stycznia 1867. Teres Rallough Capsules vides de Le Huby próżne powłoki do za-|Z6 $( as aty 1 lauro 
KET AN E 7 żona c. k. PFEÓWÓZNIAJĘCOGĆ sądom. żywania nieprzyjemnych lekarstw. gow ej „Salaty wy ia, 


W tutejszym dworcu kolei żelaznej nie- 
tylko że niezliczona ilość ochotników do 
noszenia pakunków, znanych jako włóczę- 
gi, podróżującym jest nie do zniesienia a 
w swej natarczywości często i pakunek u- 
kradnie — ale nawet od niejakiego czasu 
wsliznęło się w zwyczaj, że wielka ilość 
młodych i do pracy zdolnych kobiet i męż- 
czyzn ze sprzedażą ordynarnej wódki i 


N. 3. dy już myślałem, że całe życie zostanę bez brody i już wszystkich mo- 
żebnych środków napróżno używałem, przeczytałem ogłoszenie o prawdziwie wybornej 
ewalinowej esencyi na porost brody; chociaż prawdę mówiąc uważałem to za bred- 
nie, miałem jednakże sposobność przekonania się po krótkiem użyciu o rzeczywi- 
stym skutku, i mam nadzieję, że w niedługiin czasie broda moja pokryje się peł- 
nym i gęstym porostem. Mogąc więc moim kolegom jak najkorzystniej polecić pań- 
ską essencyę Kwalinową. Piszę się itd, 

Wiedeń, Leopoldstadt 25 Stycznia 1867. Frnciszek Haunold. 
Do nabycia częściowo: u Charles Mally, Wien Wieden Hauptstrasse 


majatek ziemski 


w bliskości Tarnowa mający 
około 1000 morgów pola, lasów i łąk 
stawy — Młyn, Propinacyą ładny i 
przyjemny dwór z parkiem, ogrodem 
warzywnym i owocowym — jest do 
wydzierżawienia lub 
do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Hotelu Polle- 


Trociny z drzewa Quassia Amara wyborny środek 
toniczny. 

Elixir toniozny z (Quasgia Amara. 

Sole musujące przeczyszozające, SÓl przeczyszczą 

jaca sody i żelaza, sól cytrynianu i węglanu 

ithiny ziarnista i w kawałkach przeciw poda- 
grze. 

Amerykkańskie pigułki przeciw podagrze. 

Apteczki kieszonkowe p. Marinier kształt i wiel- 
kość cygarniczek. p. dż: 

Kitajki Vulnóraire Marinier prostsze i lepiej przyle- 
gające niż kitajki angielskie. 


Są to wyborne cukierki złożone: z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagądzących i. uśmierzających sku- 
tecznię kaszle, rozjątrzenie. w piersiach, katary 
uporczywe. —, Cukierki te łącznie z. Syropem 
nadfosforanu wapna używają się. dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z. odplu- 
waniem i kokluszem). (24-6-12T 

„Dostać można „w. aptekach: PP, Brunona 


zepsutych paw po dworcu się roz- 69, także w Krakowie u Józefa Jahna, we Lwowie u aptekarza A. Berlinera. ra pod Nr. 41 lub u właścicielki A- Sprzedaż hurtowa na ulicy Ste Croix de Miczyńskiego i Redyka Cdawnićj $p. W. Mo- 
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jadących swemi wielkiemi koszami wstrzy- |liny po 2 złr. 50 c, z przepisem użycia — za odebraniem należytości pocztą szyb-|i| nowie. (378-3) pry nP anane lej gads Seas ą.|nera i Piotra Mikolascha we Lwowie; jp. 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


